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Redakcya: ul. Basztowa, Hotel Centralny.
Adminłstracya: Sławkowska 29. 

Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Telefon Redakcyi: Nr. 396.

Li*ty należy adresować do Redakcyi „Naprzodu* 
Kraków, ul. Basztowa, a prenumeratę, zamó­
wienia i reklamacye do Administraoyi .N a­

przodu*, Kraków, ul. Sławkowska 2#. 
Reklamacye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
Numer pojedynczy 8 halerzy. 

Numer poniedziałkowy 4  halerze. Organ polskiej partyi socyalno-demekratycznej

Rocznik XI!.

Wychodzi codziennie o godz. 7>/2 rano, a w po­
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 
De nabycia w Administracyi ul. Sławkowska 29, 

w filii ul. Poselska 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 

Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy: ulica 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie) 
Wrocławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosae 
i JL Dnkes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, 

rue de la Varenne 38.
Listy w sprawie inseratów i należytości za oglo- 
azenia adresować należy: Dział inseratowy

„Naprzodu*, Kraków, Poselska 15.

Prenumerata wynosi: W K r a k o w i e  (bez odayłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 
60 hal., rocznie 18 kor. — Za d t f s t a w ę  do d o m u  dopłaca się miesięcznie 40 ha). — W A n s t r y i :  
miesięoznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. ■— W N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. — 
W innych krajaoh kwartalnie 10 franków. — Za każdą, zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni­

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pierwszy 
raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 hal. 
za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki (prospekty 
i t. d.) przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy 

dla miejscowych prenumeratorów. -  Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

Żądamy równego, powszechnego, bezpośredniego I tajnego prawa wyborczego! Precz z kuryami! * ^ 8

Towarzysze i Towarzyszki!
Z Nowym Rokiem rozpocznie „Naprzód“ 

XIII. rocznik swego wydawnictwa. Przez lat 
12 stał wiernie na straży interesów klasy 
robotniczej i zdrowego postępu.

Jako dziennik socyalno-demokratyczny i 
opozycyjny ma „Naprzód41 do walczenia z tru­
dnościami, na jakie żadne inne pismo nie 
jest narażone.

Gdy inne pisma cieszą się opieką i popar­
ciem władz — na „Naprzód44 spadają konfi­
skaty jedna po drugiej, procesy i zakazy kol­
portowania, utrudniające mu normalny roz­
wój podcinające wprost byt pisma.

W  walce, którą prowadzi polska klasa ro­
botnicza o podniesienie ekonomiczne i moral-
■e i polityczne odrodzenie samej siebie —  

jako klasy —  i jako narodu, jest „Naprzód44 
częstokroć jedyną, skuteczną bardzo i bardzo 
ważną bronią.

„Naprzód44 nie liczył nigdy i nie liczy na 
poparcie bogatych fabrykantów lub kupców, 
jak nie liczy na poparcie szlachty, biskupów 
ani wielmożów ze złotymi kołnierzami. Tłu­
ste subwencya, dobrze płatne ogłoszenia lub 
tym podobne źródła dochodu pism burżuazyj- 
nych dla „Naprzodu44 wcale nie istnieją.

Jedyną siłą „Naprzodu44 jest poparcie i za­
ufanie szerokich mas ludzi pracujących, lu­
dzi uczciwych, uciskanych i wyzyskiwanych.

Zwracamy się więc do abonentów „Na­
przodu44 z prośbą, by nie tylko sami odno­
wili przedpłatę, lecz by także zjednywali mu 
nowych prenumeratorów.

Od Nowego Roku „Naprzód44 rozpocznie 
druk większej, bardzo interesującej powieści.

Każdy nowo przystępujący abonent „Na­
przodu44 otrzyma, jako premię bezpłatną, bar­
dzo zajmującą powieść Wilhelma Feldmana 
p. Ł: „TRZECH MUSZKIETERÓW44, osnutą na 
politycznych stosunkach krakowskich.

Abonentom rozsyłamy czeki pocztowe (kon­
to czekowe Nr. 834.095), za pomocą których 
można uiszczać prenumeratę, nie wydając ani 
halerza na porto.

P r e n u m e r a t a  „ N a p r z o d u 44 w y n o s i :
• w Krakowie w Krakowie w Austryi

bez odsyłki z doręczeniem z przesyłką
rocznie 18 — K 22-80 K 24'— K
półrocznie 9 — K 11-40 K 12-— K
kwartalnie 4'50 K 5’70 K 6’— K
miesięcznie 1-60 K 2-—  K 2 —  K

Redakcya i Administracya „Naprzodu11.
Z D  IM I A .

Kraków, 19 grudnia.

Organizacya kobiet.
W ostatnich tygodniach odbył się wśród 

partyi naszej i poza jej obrębem szereg pou­
fnych zgromadzeń k o b i e c y c h ,  zasługują­
cych na uwagę celami, jakie sobie tam za­
kreślano. Tak samo, jak na zachodzie, po­
czyna się i u nas żywszy nieco rozwój ru­
chu kobiecego i okazuje się potrzeba utwo­
rzenia szerszych ram organizacyjnych dla 
masy kobiet pracujących.

Dola tych kobiet jest u nas możliwie naj­
cięższą. Kobieta lub dziewczyna pracująca 
w Polsce uważaną jest jeszcze zawsze za 
siłę podrzędną, a nawet tam, gdzie p r a c a  
jej dorównywa w zupełności męskiej, z a r o ­
b e k  jej jest niższym. W  konfekcyi począ­
tkowa płaca wynosi 3 do 5 złr. na  m i e s i ą c !  
Gdzieindziej podobna skala wyzysku...

Nadto społecznie, politycznie i towarzysko 
kobieta znosić musi całe brzemię lekceważe­
nia i niezrozumienia jej najważniejszych po­
trzeb. Wykluczona — na równi z robotni­
kiem — od wszelkiego prawa wyborczego 
do gminy i kraju, pozbawiona innych poli­
tycznych praw, rzucona najczęściej pod wąt­
pliwą opiekę rozpadającej się i zniszczonej 
rodziny dzisiejszej, targa pracująca kobieta 
swoje siły w strasznej, tragicznej walce.

Burżuazyjne kobiety, które prowadzą tak 
zwany ruch „emancypancki44, widzą tylko 
k o b i e c o ś ć  upośledzoną, a nie chcą rozumieć, 
że tu i p r a c a  jest dręczoną i uciskaną. 
Błąd ten prowadzi potem do tego, że zamiast 
szukać organizacyi p r a c y ,  a więc pracują­
cych mężczyzn i kobiet, dążących do tego 
samego celu: do wyzwolenia pracującej ludz­
kości,—  starają zorganizować kobietę p r z e ­
c i w  mężczyźnie.)

W tym celu buduje się sentymentalne a 
sztuczne mosty między wyzyskiwaczkami a 
kobietami wyzyskiwanemi, między bogatemi 
próżniaczkami a pracującemi proletaryuszka- 
mi, w imię „wspólnych44 interesów i „wspól­
nego wroga44...

Oczywiście, że sfera tej wspólności jest 
nader w ą z k ą  i nie może dotknąć n a j w a ­
ż n i e j s z y c h  żądań kobiety p r a c u j ą c e j ,  
bo np. żona fabrykanta, wyzyskującego ro­
botnika, nie stanie po stronie strejkujących 
robotnic, tylko najspokojniej w świecie bę­
dzie broniła kieszeni męża i — swojej.

Dlatego pracujące kobiety wszędzie łączą 
się z organizacyami ludu pracującego i w tej 
wielkiej armii, zdobywającej przyszłość inną 
i lepszą dla ludzkości, stanowią coraz to bar­
dziej rosnący zastęp! Frazesy „emancypan­
tek44, piorunujących na „jaszczurczy44 ród 
męski, a równocześnie odrzucających ochro­
nę robotnicy, jako słabszej, lnb jako ma t k i ,  
i nie rozumiejących walki nowoczesnej o 
wyzwolenie c z ł o w i e k a ,  te frazesy mogą 
tylko sprawie kobiet pracujących zaszkodzić.

Organizacya społeczna dzisiejsza, wciągną­
wszy w wir życia publicznego miliony robo­
tnic, przestała dawno już być organizacyą 
mężczyzn wyłącznie; najważniejsze zagadnie­
nia społeczne dotyczą dziś w równej mierze 
mężczyzn i kobiet; kto je chce rozwiązać — 
musi do pracy pobudzić obie płci. Rozdzie­
lanie więc organizacyi kobiet od innych te­
go rodzaju związków, które już dziś potężną 
toczą walkę o wyzwolenie proletaryatu i 
przeciwstawianie k o b i e c y c h  stowarzyszeń 
p r z e c i w k o  mężczyznom niema żadnej racyi.

Dlatego też wszystkie kobiety pracujące, 
które zamierzają się organizować, znajdą 
miejsce swoje pod czerwonym sztandarem.

Niedola kas chorych w Galicyi.
W niedzielę 20 bm. zbiorą się we Lwowie 

delegaci galicyjskich i bukowińskich Kas cho­
rych na doroczne (XV) walne zgromadzenie, 
zwołane przez „Związek44 tychże kas. Zwią­
zek ten jest organizacyą przymusową, już w 
założeniu w zupełności chybioną, czemu w 
znacznej mierze przypisać należy.zupełne za­
niedbanie galicyjskich Kas chorych, o ile za­
rząd tychże Kas nie przeszedł jeszcze w ręce 
samych ubezpieczonych, ściślej mówiąc, w rę­
ce zorganizowanych robotników.

Albowiem liche indywidua, które obsiadły 
tak zwane „gniazda złodziejskie44, mogą pod 
egidą „Związku44 bezpiecznie czychać na 
grosz robotniczy tak długo, jak długo zarząd 
Związku odznaczać się będzie dzisiejszem so- 
cyalno-politycznem znieczuleniem i jak długo 
ten zarząd w biurokratycznem rozumieniu 
przysługującego mu nad kasami prawa kon­
troli, ograniczać będzie tę kontrolę do ściśle 
technicznego, choć i tak niedostatecznego 
nadzoru administracyi kas.

Nazwaliśmy „Związek44 instytucyą w zało­
żeniu chybioną z tego powodu, iż ustawa ob­
jęła nim jedynie powiatowe (miejskie) 
Kasy chorych z wykluczeniem istniejących w 
kraju kas brackich, korporacyjnych i fabry­
cznych. To rozprzężenie instytucyi służących 
temu samemu celowi, uniemożliwia ujedno­
stajnienie ochrony na wypadek choroby. Po 
zatem uniemożliwia ustawa Związkowi 
należyte staranie o dobro kas, nie dając mu 
prócz prawa spostrzegania i notowania złego, 
żadnej rzeczywistej władzy wykonawczej, 
która przysługuje jedynie zupełnie indyferen- 
tnemn na tym punkcie namiestnictwu.

Kauczukowe przepisy austryackich ustaw, 
dałyby się jednak stosować nie tylko na nie­
korzyść interesowanych, gdyby zarząd Zwią­
zku nie był statutem przekazany odrębnej 
instytucyi, bo zarządowi Zakładu ubezp. od 
wyp. we Lwowie do macoszego sprawowania, 
lecz poruczony delegatom walnego zgroma­
dzenia Związku jako autonomicznej władzy 
ubezpieczonych. Korzyść z ustawowej kontroli 
byłaby w tym wypadku o wiele większa, a 
socyalno-polityczne znaczenie Kas chorych w 
naszym kraju wzrosłoby szybciej, niż drogą 
tak wyczerpującej walki, jak ta, którą w obro­
nie Kas chorych toczą od lat zorganizowani 
robotnicy, wyprowadzając coraz to inną z domu 
starościńskiej niewoli.

Bo przypatrzmy się tym prowincyonalnym 
Kasom chorych w Galicyi. Nie ma tu mowy

0 .ustaleniu praktyki ochronnej, o zrównowa­
żeniu świadczeń lub równej wydatności po­
mocy lekarskiej. Skutkiem braku należytej 
kontroli pracodawców, braku parcia do przy­
musowego ubezpieczenia jak — najszerszych 
warstw ludności roboczej powstaje błędne 
koło, — brak funduszów uniemożliwia ścisłe 
wykonywanie ubezpieczenia. Ale czy w Kasie 
ozieją się nadużycia, czy rządzi nią zarząd 
nie mający pojęcia o zadaniach instytucyi, 
bez znajomości ustawy, bez społecznego przy­
gotowania, bez poczucia swej odpowiedzial­
ności, czy urzędnikami Kasy są ciemne indy­
widua napędzone tam na przymusową eme­
ryturę, czy posady lekarzy rozdziela prote- 
kcya między nieuków i gburów, to wszystko 
jest obojętne „u góry-4, a niestety bezsilnie 
tolerowane przez „Związek44.

Wprawdzie z ramienia tego Związku ob­
jeżdża co roku inspektor — urzędnik wytra­
wny i znający się na księgowania —  szereg 
Kas galicyjskich, przegląda cyfry, sumuje, 
wytyka kleksy i drobne nieporządki; ale 
duch instytucyi wsteczny, zdradziecki, tlóma- 
czy się jednak dobrem ubezpieczonych, poku­
tuje wszędzie tak długo, póki go stamtąd or­
ganizacya robotnicza nie wytrzebi.

A więc kilka przykładów ze sprawozdania 
za rok ostatni. Kasy chorych, całych powia­
tów, obejmujących znaczniejsze miasta jak : 
Skałat, Sanok, Stary Sambor, Mielec, Mości­
ska mają p o n i ż e j  500 u b e z p i e c z o n y c h .  
W kasie chorych powiatu Pilzno jest ubez­
pieczonych aż 37 s ł o w e m  t r z y d z i e s t u  
s i e d m i u  robotników. Czy to przypadkiem 
nie ironia. Czyż w tym powiecie niema ro­
botników szewców, krawców, murarzy, czy 
wydział powiatowy i wydział krajowy nie 
zatrudniają wcale żadnych robotników przy 
budowie i konserwacyi dróg, czy w Pilźnie 
nie ma kominiarzy, straży ogniowej, cieśli
1 t. p., lub może sami urzędnicy wydziału po­
wiatowego czyszczą kominy, jak sami pro­
wadzą Kasę chorych, oszczędzając rzekomo 
ubezpieczonym wydatków na urzędników?

Albo: ilość chorych zgłaszających się przez 
rok do Kas chorych równa się przeciętnie y 3. 
(jednej trzeciej) pełnej ilości członków Kasy, 
czyli ubezpieczonych. Tymczasem cały szereg 
Kas wykazuje daleko mniejszy procent. I tak: 
Bóbrka, Czortków, Nowy Targ, Tarnów i Zło­
czów y 4., Mościska, Tarnopol y 5., Nowy Sącz, 
Śniatyn y 6., Jarosław, Skałat 1/7., Bochnia, 
Mielec y i0., Zbaraż y 12., Husiatyn 1jli. tej 
ilości, co świadczy o tem, że albo robotnicy 
w zupełności stracili zaufanie do Kasy, albo 
też urzędnicy Kas wyrzucają chorych po pro­
stu za drzwi. Nie wspomnieliśmy nawet o 
Kasie chorych w Pilźnie, kfóra wykazuje 13 
chorych za cały rok.

I jeszcze jeden przykład. Kobiety w Gali­
cyi pracują na równi z mężczyznami, w fa­
brykach, warsztatach krawieckich, szewskich, 
introligatorniach. drukarniach, pralniach, w 
handlach i t. p. Każde najmniejsze miasteczko 
roi się od robotnic. Tymczasem na 57 po­
wiatowych Kas chorych 27 K a s  ubezpiecza 
m n i e j  n i ż  50 Kobiet.

I tak: Kasa chorych powiatu Dolina ubez­
piecza kobiet 45, Stary Sambor 43, Rawa 
ruska 39, Chrzanów 34, Kolbuszowa 33, Tur­
ka 29, Buczacz 27, Sokal 26, Wadowice 23, 
Krosno (!) 21, Jasło (!) 20, Jaworów 20, 
Trembowla 20, Zbaraż 20. Stryj (!) 18, Hu­
siatyn 16, Wieliczka 16, Mościska 14, Na- 
dwórna 13, Sanok 10, Skałat 10, Lisko 7, Ka­
mionka Str. 5, Mielec I, Kossów, Pilzno, U- 
strzyki ani jednej k o b i e t y .

W końca jedno spostrzeżenie. W  Brodach 
odbyły połóg dwie robotnice za cały rok, w 
Bóbrce, Buczaczu, Drohobyczu, Gródku, Ko­
łomyi, Lisku, Mszanie dolnej, Turce, Wado­
wicach i Wieliczce po jednej, w Bochni, 
Brzeżanach, Chrzanowie, Dolinie, Gorlicach, 
Husiatynie, Jaśle, Jaworowie, Kamionce, Kol­
buszowej, Rossowie, Krośnie, Krzeszowicach, 
Łańcucie, Mielcu, Mościskach, Nadwórnej, 
Nowym Targu, Pilźnie, Rawie ruskiej, Rze­
szowie, Sanoku, Skałacie, Śniatynie, Sokala, 
S t a n i s ł a w o w i e ,  Starym Sam borze,Stry­
ju , T a r n o p o l u ,  T a r n o w i e ,  Trembowli, 
Ustrzykach, Zbarażu i Złoczowie, ani jedna 
robotnica. Czyżby robotnice na prowincyi 
galicyjskiej nie zostawały matkami?

Z tych przykładów widzimy, że stosunki 
Kas chorych w Galicyi domagają się spie­

sznej poprawy, albowiem nietylko nie odpo­
wiadają naszym pragnieniom, przerastającym 
ustawowe przepisy, lecz nawet nie czynią 
zadość umiarkowanej polityce socyalnej au­
stryackich ustaw ochronnych. Niedbalstwo 
władz nadzorczych i nieudolność obecnego 
zarządu Związku, zmuszają nas do inicyaty- 
wy w tym kierunku, aby drogą zmiany sta­
tutu, zdobyć autonomię zarządu Związku. 
Niestety, w tym kierunku spotkało się już 
raz zgromadzenie delegatów z odmową mi­
nisterstwa, co jednakże nie powinno powtrzy- 
mać zapału do reformy, skoro dzisiejsze sto­
sunki stały się nadal niemożliwe do zniesie­
nia. Dr. J. Dr.

Tow. poseł Ledebour
o kwestyi polskiej.

W nrze 251 „Yorwartsu44 umieściła Róża 
Luksemburg artykuł, w którym starała się 
odeprzeć słuszne zarzuty, czynione jej na 
zjeździe drezdeńskim przez tow. Ledeboura, 
Hanischa i Katzensteina, oraz piśmiennie 
przez część niemieckich towarzyszów poznań­
skich. Artykuł ten był pisany zwykłym spo­
sobem pani Róży; nie szczędziła polskim so- 
cyalistom oszczerstw i wymyślań, ani tow. 
Ledebourowi ordynarnych drwin.

Otóż w nrze 284 „Yorwartsu44 tow. poseł 
Jerzy L e d e b o u r  umieścił obszerną odpo­
wiedź, w której zasadniczo wyjaśnia całą 
kwestyę.

Tow. Ledebour przypomina pani Róży, że 
na zjeździe w Lubece w jesieni 1901 roku 
twierdziła, jakoby po jej stronie stała wię­
kszość socyalistów polskich pod zaborem pru­
skim, zaś po stronie P. P. S. tylko „garstka 
krzykaczy44, któraby się „mogła zmieścić na 
jednej kanapie44. Tymczasem polscy robotni­
cy, którzy za przykładem Róży wstąpili do 
partyi niemieckiej, tworzą znikomą garstkę. 
Dowodzi tego fakt, że wybrana przez poznań­
skich członków socyalnej demokracyi niemie­
ckiej komisya rewizyjna, zrewidowawszy w 
lipcu b. r. księgi „Gazety ludowej44 (organ 
Róży Luksemburg), doszła do wyniku, że or­
gan ten miał tylko 37 a b o n e n t ó w .  Później, 
w listodadzie, przy udziale jednego z człon­
ków zarządu partyjnego, zrobiono powtórną 
rewizyę, na podstawie której ogłoszono, że 
liczba abonentów w drugim kwartale 1903 
wynosiła mniej więcej 200. W tej ponownej 
rewizyi brało udział dwóch członków lipco­
wej komisyi rewizyjnej, tow. Schulz i Śrem- 
ski; ci dwaj rewizorowie, celem wytłómacze- 
nia sprzeczności między pierwszą a drugą 
rewizyą, spisali oświadczenie (ob. „Yorwarts44 
nr 259) tej treści, że w lipcu rewizya była 
utrudnioną p r z e z  n i e z d o l n o ś ć  e k s p e -  
d y e n t a , k t ó r y  t r z y m a ł  k s i ą ż k i  w n i e ­
ł a d z i e .  Tym ekspedyentem zaś, niezdolnym 
do prowadzenia ksiąg tygodnika o 200 abo­
nentach, był — K a s p r z a k ,  z łaski pani 
Róży kandydat do parlamentu i najściślejszy 
jej przyjaciel i sojusznik. To też tow. Lede­
bour zapowiada, że odtąd —  aby oszczędzać 
kobiecą skromność pani Róży — stronników 
jej już nie będzie nazywał „grupą Róży Lu­
ksemburg44, tylko „ g r u p ą  K a s p r z a k a 44.

Co zaś do „Gazety Robotniczej44 (organu 
P. P. S.), to ta w początku października miała 
1368 abonentów, z których regularnie płacą­
cych było około tysiąc.

Dalej tow. Ledebour roztrząsa zasadniczą 
kwestyę n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i ,  j a k o  
ż ą d a n i a  s o c y a l i s t y c z n e g o .  Polacy, pi­
sze tow. Ledebour, mimo rozbioru ojczyzny 
poczuwają się do jedności narodowej i to dzi­
siaj może silniej, niż za czasów dawnej rze- 
czypospolitej szlacheckiej. I socyaliści polscy 
na przekór kordonom granicznym w czynno­
ści swojej ujawniają tę jedność narodu. Dla­
tego też słusznie na naszych kongresach 
międzynarodowych u z n a n i  są  j a k o  o d r ę ­
b n a  i j e d n o l i t a  d e l e g a c y a  n a r o d o w a .  
Dla socyalistów polskich pod zaborem rosyj­
skim zaś k w e s t y a  u t w o r z e n i a  o d r ę ­
b n e g o  p a ń s t w a  j u ż  d z i s i a j  j e s t  pa­
l ącą .  Dla nich dążenia socyalistyczne w 
ściślejszem tego słowa znaczenia są niero­
zerwalnie skojarzone z oswobodzeniem poli- 
tycznem; oswobodzenie polityczne zaś dla 
Polaków pod zaborem rosyjskim j e s t  ró- 
w n o z n a c z n e m  z u t w o r z e n i e m  w ł a ­
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s n e g o  p a ń s t w a .  Dlatego też słusznie utwo­
rzenie p o l s k i e j  r z e c z y p o s p o l i t e j  j e s t  
j e d n y m  z p u n k t ó w  i c h  p r o g r a m u .

Dla polskich socyalistów w zaborze au- 
stryackim i pruskim kwestyą niepodległości 
nie jest kwestyą palącą. Ale co innego jest 
nie wcielić pewnego żądania na razie do 
swojego programu, a co innego wyrzec się 
go wyraźnie i zasadniczo. Tego właśnie do­
magała się pani Luksemburg od socyalistów 
polskich. „Ale gdyby to byli uczynili, gdyby 
byli stanęli na stanowisku Róży Luksemburg, 
to nie tylko b y l i b y  s i ę  w y r z e k l i  n a j ­
w y ż s z e j  z a s a d y  w s z e l k i e j  w a l k i  o 
w y z w o l e n i e ,  a mianowicie prawa każdego 
narodu do stanowienia o swoim własnym lo­
sie, ale h a n i e b n i e  o p u ś c i l i b y  i z d r a ­
d z i l i  s w o i c h  p o d w ó j n i e  u j a r z m i o ­
n y c h  b r a c i  pod z a b o r e m  r o s y j s k i m .  
Takie odszczepieństwo polskich socyalistów 
w Niemczech od wspólnej sprawy polskiego 
socyalizmu z radością wyzyskaliby wrogowie 
tej wspólnej sprawy, przedewszystkiem siepa­
cze carscy".

Z tych przyczyn tow. Ledebour powtarza 
słowa, które wypowiedział w Dreźnie: „P o l­
s c y  s o c y a l i ś c i  b y l i b y  łajdakami, gdyby 
s i ę  b y l i  z g o d z i l i  n a  to ż ą d a n i e  to­
w a r z y s z k i  L u k s e m b u r g " .  Na wytłóma- 
czenie tych słów tow. Ledebour dodaje: „Nie­
dawno ten sam okrutny despotyzm, który 
gnębi Polaków, który w prowincyach nad­
bałtyckich depce kulturę niemiecką, który 
pozbawia praw tamecznych Niemców, Łoty- 
szów, Estończyków, który własny lud swój 
w kajdanach niewoli trzyma, mimo uroczy­
stych przysiąg carskich i prawno-państwową 
odrębność Finlandyi zniszczył i wysoce kul­
turalnych Finlandczyków poddał strasznej 
gospodarce policyi rosyjskiej. Otóż za łajda­
ka uważałbym każdego Finlandczyka, który­
by w myśl życzeń Róży Luksemburg wyrzekł 
się żądania samodzielności Finlandyi. Albo 
przypuśćmy, że Niemcy dostały się pod jarz­
mo zaborczych rządów francuskich i rosyj­
skich —  wszak w początkach ostatniego wie­
ku mocno zakrawało na to — wtenczas w 
moich oczach k a ż d y  N i e m i e c  b y ł b y  ł a j ­
daki em,  który w myśl życzeń Róży Luksem­
burg w y r z e k ł b y  s i ę  u r o c z y ś c i e  w y ­
z w o l e n i a  s w o j e g o  narodu".

Pod koniec tow. Ledebour zaznacza, iż je­
śli Róża Luksemburg „twierdzi, że stoi na 
stanowisku międzynarodowem, to w hanie­
bny sposób nadużywa pojęcia międzynarodo- 
wości. Ta międzynarodowa sprawiedliwość, 
którą międzynarodowy socyalizm dotąd starał 
się przeprowadzić, żąda, aby k a ż d y  n a r ó d  
z a c h o w a ł  c a ł k o w i t e  p r a w o  s t a n o w i e -  
n i a  o s w o i m  w ł a s n y m  l o s i e ,  bez wzglę­
du na dowolne granice, wytargowane przez 
dyplomatów. Kto przeciwdziała tej zasadzie, 
ten nie działa międzynarodowo, tylko jako 
nieświadomy sojusznik polityków narodowo- 
zaborczych".

Świetny artykuł tow. Ledeboura jest chyba 
wystarczającą odprawą dla pani Luksemburg.

Przegląd polityczny.
Ormianie perscy traktowani nie z mo­

skiewska. W  przeciwstawieniu do nagonki, pro­
wadzonej w Rosyi przeciwko Ormianom, warto 
przytoczyć następujący, świeżo wydany iirman 
szacha perskiego:

„Obecnie nasuwa się sprawa, która nam bar­
dzo leży na sercu. Naród ormiański, który od 
wieków ceniony był przez tron perski i zawsze 
dawał dowody wierności, oraz miłości kraju, za­
mierza zwiększyć ilość swoich szkół w Teheranie, 
Tawrysie i  innych miastach Persyi, jako też u- 
tworzyć parę bardzo ważnych centralnych uczelni. 
W  tej sprawie zwrócono się o pozwolenie do na­
szego majestatu. Ponieważ zamiar Ormian znaj­
duje się w harmonii z naszemi życzeniami i w i­
dzimy, iż w tem mieści się pobudka do postępu 
dla naszych poddanych na polu oświaty, handlu, 
rolnictwa i rzemiosł —  dajemy tym naszym flr- 
manem monarszym pozwolenie Ormianom na o- 
twarcie takich szkół. Bierzemy też owe szkoły 
pod naszą szczególną opiekę i rozkazujemy, by 
kapitały przeznaczone na tę sprawę, zostały u- 
żyte zgodnie z zasadami, jakie ułożą jej inicya- 
torowie i przedstawiciele narodowi. Rozkazujemy 
dalej, aby wszyscy urzędnicy nasi okazywali tej 
szlachetnej sprawie wszelką pomoc i poparcie".

Zwycięstwo robotników w Australii. Z Mel ­
b o u r n e  donoszą: Wybory do parlamentu zwią­
zkowego w Australii przyniosły o g r o m n e  z w y ­
c i ę s t w o  k a n d y d a t o m  r o b o t n i c z y m .  Po­
wszechne jest zdanie, że posłowie robotniczy bę­
dą mieli w parlamencie głos rozstrzygający mię­
dzy rządowymi zwolennikami ceł ochronnych, a 
opozycyą wolno handlowców. W ynik ten przypi­
sują w z n a c z n e j  c z ę ś c i  w p ł y w o w i  p r a ­
w a  w y b o r c z e g o  k o b i e t ,  ponieważ kobiety u- 
prawnione do głosowania poparły k a n d y d a t ó w  
p a r t y i  r o b o t n i c z e j .

Wybranych zostało do Izby 27 posłów rządo- 
wców, 26 opozycyonistów i 22 przedstawicieli 
partyi robotniczej, a do senatu 18 rządowców, 
13 opozycyonistów i 15 przedstawicieli partyi ro-

Nowość! Na Gwiazdkę!
Nakładem wydawnictwa „Naprzodu" wyszło 
z druku i j e s t  do n a b y c i a  w e  w s z y s t ­

k i c h  k s i ę g a r n i a c h :

JÓZEF PIŁSUDSKI.

W A LK A  R E W O L U C Y JN A
POD ZABOREM ROSYJSKIM.

Wrażenia i fakty z ostatnich lat dziesięciu.
Część I.: Bibuła.

Jest to odbitka niezwykle interesujących 
felietonów, które się drukowały w ostatnich 
miesiącach w „Naprzodzie" i  w książkowem 
wydaniu stanowią pokaźny tom o 280 stro­
nicach. Autor jej jest jednym z najwybitniej­
szych działaczy polskiej partyi socyalistycznej 
w zaborze rosyjskim i przechodził przez sze­
reg lat najdziwniejsze koleje w walce z rzą­
dem carskim. Zna on wybornie to, co opi­
suje, bo sam to przeżył. A opisuje barwnie, 
żywo i zajmująco. Ukazuje on oczom czytel­
nika obraz tej tajemniczej Polski podziemnej, 
która stacza bohaterską walkę z caratem 
o wolność.

Cena 2 korony.
Zamówienia przyjmuje administracya „Na­

przodu", Kraków, Sławkowska 29.

Przegląd społeczny.
Zamach podgórskich kołtunów na powia­

tową Kasę chorych. Zjednoczony cech podgór­
ski, z panem G r z ą d z i e l e m  na czele, nosi się 
z zamiarem utworzenia korporacyjnej Kasy cho­
rych, której, widocznie ze względu na ostatnie 
defraudacye w klerykalnych kasach, ehee nadać 
popularną obecnie bardzo nazwę „Katolicka Ka­
sa chorych". W  tym celu odbyli nawet pp. maj­
strowie 14 b. m. zgromadzenie cechowe, na któ­
rem wybrali sobie już zarząd nowo powstającej 
Kasy chorych. Niestety zapomnieli pp. majstro­
wie, że oprócz nich mają głos w tej sprawie 
także robotnicy. Na zgromadzeniu robotników, 
które odbyło się 15 b. m., projekt stworzenia 
małej korporacyjnej Kasy chorych, któraby nie 
była w stanie odpowiedzieć swym zadaniom, u- 
p a d ł  s r o m o t n i e .  Na zgromadzeniu tem prze­
wodniczył tow. B u r e k .  Przeciwko projektowi 
majsterskiemu przemawiało kilku mówców; zwła­
szcza rzeczowe argumentu tow. J a w o r s k i e g o  
trafiły tak dalece do przekonania ogółu, że je­
dnogłośnie uchwalono następującą rezolucyę: 
„Zgromadzeni dnia 15 grudnia robotnicy pod­
górscy odrzucają projekt pp. majstrów zdążający 
do założenia odrębnej korporacyjnej Kasy dla 
chorych na zasadzie ustawy z roku 1886 i u- 
chwalają pozostać w powiatowej Kasie chorych 
w Podgórzu, ponieważ robotniczy zarząd tejże 
Kasy daje zupełną gwarancyę dobrego jej pro­
wadzenia".

Po zamknięciu zgromadzenia w sali cechowej 
udali się wszyscy do lokalu stow. „Postęp", gdzie 
odbyło się zgromadzenie poufne. O Kasie dla 
chorych i organizacyi przemawiali tow. J a w o r ­
ski ,  S u ł c z e w s k i  i inni, poczem uchwalono 
przystąpić do organizacyi zawodowej.

Cel, dla którego obmyślano projekt założenia 
nowej korporacyjnej Kasy chorych, nie jest dla 
nikogo tajemnicą. Starosta podgórski, hr. S t a ­
r z e  ń s k  i ,  zmuszony nareszcie oddać powiatową 
Kasę chorych w ręce zarządu robotniczego, chce 
tym sposobem osłabić i zrujnować powiatówkę, 
aby mógł potem tem łatwiej wyprzeć z niej so­
cyalistów. Nie były to więc żadne głęboko obmy­
ślane reformy, które kołtunom podgórskim myśl 
„Katolickiej kasy" podszepnęły. Fuszerka ta zro­
dziła się z głębokiej nienawiści do robotniczego 
zarządu powiatowej Kasy dla chorych. Spodzie­
wamy się jednakowoż, że namiestnictwo lwow­
skie, obowiązane do czuwania nad rozwojem Kas 
a  r o z w ó j  t e n  d ą ż y  do k o n c e n t r a c y i ,  nie 
zaś do rozdrabniania jeszcze większego i tak źle 
uposażonych Kas chorych, nie zgodzi się na sza­
lone projekta podgórskich socyalistożerców i zło­
dziejów kasowych.

Brak pracy w Ottynii. W  O t t y n i i ,  gdzie 
do nied wna jeszcze pracowało setki pilnych rąk 
roboczych, gdzie było raźno i wesoło wśród huku 
niezliczonych młotów, klekotu maszyn i świstu 
pary, grobowa cisza rozpanoszą się coraz bar­
dziej. Pogasły ogniska, maszyny śniedzieją i 
rdzewieją z lenistwa, ucichły młoty i piszczałki... 
za to tem głośniej słychać „Auspufi", parę ucie­
kającą bezużytecznie. W e fabryce z robotników 
nikt jutra nie jest pewny. Ludzie uciekają z 
Ottynii jak z zarażonego miejsca w nocy, po­
spiesznymi pociągami, nie czekając na świade­
ctwo, ani nie żegnając się z nikim, bo od kilku 
miesięcy robi się tylko po s i e d m  godzin dzien­
nie, a i to nie codzień, bo każdy zadłużony wy­
żej uszu, pragnie uratować resztki mienia.

W  ten sposób brak pracy zniszczył kwitnącą 
fabrykę, opustoszył miasteczko, setki rodzin po­
grążył w nędzę i biedę.

„Złodziejskie gniazdo". W  powiatowej Kasie 
chorych w Ostrawie Morawskiej, gdzie dzięki 
korupcyi i bezprzykładnemu teroryzmowi zwy­
ciężyła jeszcze tym razem klika fabrykancka

Przewodniczącym Kasy jest człowiek, który we­
dług ustawy niema nawet do tego najmniejszego 
prawa. Alojzy F l e i s c h n e r ,  będąc wówczas je­
szcze urzędnikiem pewnej firmy, został wybrany 
jako delegat pracujących. Zanim jednak przy­
szło do wyboru zarządu, Fleischner, założywszy 
sobie wielki handel drzewem, stał się z robotni­
ka przedsiębiorcą samoistnym. Tem samem jednak 
przestał być członkiem Kasy chorych i stracił 
mandat delegata, a zatem nie mógł być wybra­
ny do zarządu. Pomimo to jednak wybrano go 
przewodniczącym powiatowej Kasy chorych. Jest 
to wyraźne nadużycie ustawy. A p r z e c i e ż  s t a ­
r o s t a  o s t r a w s k i  S p e n g l e r  t o l e r u j e  w 
m i l c z e n i u  b r u t a l n y  t e n  g w a ł t .  Organiza­
cya socyalno-demokratyczna w Ostrawie, która 
dotychczas umiała zawsze sprowadzić p. Spen- 
glera na drogę prawa, postara się o to, aby i 
to nowe nadużycie nie kwitło zbyt bujnie.

Strejk piekarzy W Paryżu. Paryscy robotnicy 
piekarscy uchwalili wczoraj w zasadzie strejk, 
nie oznaczając na razie terminu jogo rozpoczęcia.

„LATARENKA"
Podarek dla dzieci robotników polskich.

Ułożył F. M i r a n d o l a .  Obrazki wykonali artyści- 
malarze Henryk U z i e m b ł o  i Antoni P r o c  a j ł o -  
wi cz .  Wydawnictwo „Latarni11 (Kraków, Sławkow­
ska 29). Cena 40 h, z przesyłką 50 h. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach.

Książeczka obrazkowa dla dzieci robotni­
czych! — Oddawna już marzyliśmy o takiej li­
teraturze dla dzieci, któraby tak ceną swą do­
stępna była szerokim masom ludowym, jakoteż 
treścią swoją wnosiła w dusze ehłopeów i dzie­
wcząt z ludu promienie nowego światopoglądu, 
ożywiającego umysły uświadomionego proletaryatu, 
któraby usunęła rozdźwięk między tem, co dzieci 
robotnicze słyszą od swoich rodziców, o tem, cze­
go się dowiadują ze swojej lektury owianej du­
chem klerykalizmu i służalstwa.

Pierwszą próbę w tym kierunku zrobiła wre­
szcie polska partya socyalno-demokratyczna, wy­
dając „Latarenkę". I ta pierwsza próba wypadła 
odrazu doskonale, a to zarówno pod względem 
treści, jak i co do artystycznego wykonania.

Na treść składa się szereg opowiadań i wier­
szy, dostosowanych znakomicie do umysłowości 
dziecka. Do pięknej ryciny na okładce odnosi się 
powiastka p. t. „Choinka", przedstawiająca skro­
mne, a jednak niedościgłe marzenie dziecka ubo­
giego robotnika.

„Dzielny chłopiec" (z ilustracyą) jestto wiersz 
osnuty na tle powstania styczniowego: młody
chłopak, młynarczyk, naczelnikowi, obozującego 
w lesie oddziału powstańców, f  daje znać o zbli­
żaniu się Moskali.

Z życia wzięta jest powiastka „Marysia gę- 
siarka" (również ilustrowana).. Widzimy tu, jak 
w wiejskiem dziewczęciu budzi się popęd do 
oświaty i twórczość poetycka.

Wierszyk „Pilny Jasiek" ukazuje termina­
tora —  jakich wielu —  uczącego się pilnie po 
nocach. Na rycinie wyobrażona jest scena, gdy 
majster, wszedłszy znienacka do warsztatu, łapie 
Jaśka na gorącym uczynku: na wyświecaniu 
nafty, co majstra doprowadza do wściekłości.

W  „Opowiadaniu o strejku" widzimy rodzi­
nę robotnika, który właśnie wraz ze swoimi to­
warzyszami strejkuje i korzystając z wolnego 
czasu zabiera dzieci ze sobą na przechadzkę. 
Na obrazku widzimy go, jak usiadłszy w cieniu 
drzew za miastem tłómaczy dzieciom, co to jest 
strejk.

„Antek" (wiersz z ryciną) jest to biedny sie­
rota, który stoi skulony z zimna na Rynku, wy­
czekując jakiejś sposobności do pracy.

Dwie powiastki: „Powrócił!" i „Koszyk na­
bojów", osnute są na tle historycznem, wedle 
znanych opowiadań. Przedstawiają bohaterskich 
chłopców, owego chłopczynę z Komuny, który 
dał się rozstrzelać i Gawrosza (z powieści W i­
ktora Hugo) ginącego pod barykadą. Do obu do­
dane są śliczne ryciny.

Świetny jest wiersz Maryi K o n o p n i c k i e j ,  
specyalnie dla „Latarenki" napisany, pod tytu­
łem „W  kuźni".

Kilka drobnych wierszyków, między niemi pa­
rę bajek Jachimowicza, dopełnia treści „Lata­
renki".

W szystkie te opowiadania i wierszyki, ze sta­
nowiska pedagogicznego bez zarzutu, odtwarzają 
ból życia dzieci ubogich, uczą je szanować i ko­
chać to, za co walczą ich rodzice i budzą w 
swych małych czytelnikach ochotę do oświaty i 
umiłowanie wielkich ideałów ludzkości.

Uznanie należy się w zupełności F. Mirandoli 
za ułożenie tej książeczki, oraz artystom mala­
rzom: Uziemble i Procajłowiczowi za ubranie jej 
w prawdziwie artystyczną szatę. Ryciny ich mają 
wysoką wartość i wyróżniają „Latarenkę z ca­
łej obrazkowej literatury dzieci, która pod wzglę­
dem artystycznego wykonania jest na ogół lichą 
tandetą.

Tak artystycznej książeczki obrazkowej dla 
dzieci i to tak takiej i takim duchem tchnącej 
dotąd jeszcze w Polsce nie było.

To też nie wątpimy, że „Latarenka" znajdzie 
się w rękach tysięcy dziatwy robotniczej, jako 
najmilszy podarek na gwiazdę.

KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny. 20 grndnia. 1826. Powsta­

nie w Wenezueli. — 1830. Belgia staje się króle- 
lestwem. — 1895. Leopold Jakoby umiera.

Uniwersytet ludowy w Krakowie. Dz i ś :
W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ul. Fran­

ciszkańska) o godz. 6 wieczorem: p. Marya Turzyma: 
„Wychowanie". — O godz. 71 /2 wieczorem: p. Wil­
helm Feldman: „Obrazy z dziejów malarstwa" (Ru- 
bens, Rembrandt, Van Dyck).

.  W sali stow. piekarzy, ul. Sławkowska, od godz. 
11 do 12 w południe: „Jak zbudowanem jest ciało 
człowieka".

W sali „Postępu" w P o d g ó r z u  o godz. 3 po po­
łudniu: tow. T. Reger: „Początki socyalizmu w Au­
stryi".

Teatr miejski w Krakowie.
Niedziela: O godz. 3 po południu: „Kopciuszek" 

(ceny zwykłe). — O godz. 7 wieczorem: „Zmartwych­
wstanie".

Teatr ludowy w Krakowie.
Niedziela po południu: „Zbójcy". — Wieczorem: 

„W noc Bożego Narodzenia".

Lektura kierykalna. W szystkie polskie pisma 
klerykalne w obecnej chwili przedgwiazdkowej 
dołączają do swych numerów cennik księgarni 
katolickiej w Poznania. Jaką jest pobożna le­
ktura, reklamowana przez tę firmę, ocenić można 
już z samych tytułów, z których dolata przeba- 
twłała stęchlizna średniowiecza.

Oto kilka próbek: „Piekło, czy Katowanie wię­
zienia (sic) piekielnego na przestrogę i poprawę 
zakamieniałych grzeszników" napisał X. Manna, 
na nowo wydał X. Stagraczyński. „Przeraźliwe 
echo trąby ostatecznej, albo cztery rzeczy osta­
tnie człowieka oczekujące", nąpisane przez X. 
Bolesławiusza, wydał na nowo X. Stagraczyński. 
„Godzina śmierci, czyli leki na strachy śmier­
telne, kto ich zażyje ten się nigdy śmierci bać 
nie będzie". Wydał X. Stagraczyński. Obok ta­
kich tytułów jarmarcznie-krzykliwych —  umie­
szczono jakąś zaczernioną mazaninę, która ma 
być „okazową ryciną" z owych wydawnictw. O 
ile sądzić można przedstawia ona chorego, ba­
dającego swój wygląd w lusterku; przed nim stoi 
szkielet z obowiązkową kosą w garści.

A są tam i baśni, mające na celu szerzenie 
nienawiści wobec żydów, jak np. „Historya o 
trzech św. Hostyach w Poznaniu roku Pańskie­
go 1399 od (sic) żydów nożami kłótych z 14 
obrazkami". Do „strasznej tej historyi", jak mó­
wi wydrukowane dalej wyjaśnienie, dodane są 
w książce „cuda i modlitwy". I tu widzimy też 
„rycinę na okaz". Na owym okazie prawdopodo­
bnie przedstawioną jest scena owego kłócia, gdyż 
jakieś ciemne kleksy w kształcie postaci ludz­
kich siedzą pochylone nad czemś,. ą jeden trzy­
ma zapewne płonącą pochodnię.

Naturalnie owa „księgarnia katolicka", jak 
przystało na szerzycielkę ciemnoty, gorliwie ją 
popiera i w innych działach. Zachwala, np. po- 
kątne lecznictwo, polecając tym, którzy „umieją 
dobrze po niemiecku" książkę jakiegoś Walsera, 
zawierającą naukę, jak można w s z y s t k i e  c h o ­
r o b y  bez medycyny g r u n  to w n i e  l e c z y ć  (wie 
man alle Krankenheiten ohne Medizin griindlich 
heilen kann — jak brzmi niemiecki podtytuł, po­
dany przez anonsującą księgarnię).

Pisma, rozpowszechniające ów cennik, mimo 
szerokiego kredytu, jaki na punkcie obskuranty­
zmu na karb ich zapisać można, nie są na tyle 
głupie, by nie rozumiały, czem są płody Stagra- 
czyńskich i t. p. Nieuczciwością jest więc z ich 
strony —  wpychanie takich świstków w ręce 
abonentom.

Krakowska rada miejska odbędzie w po­
niedziałek 21 b. m. o godz. 5 po południu nad­
zwyczajne posiedzenie. Na porządku dziennym, 
jako pierwszy punkt została umieszczona w a l ­
ka  z m i e j s k ą  K a s ą  c h o r y c h .  Towarzysze 
powinni się na czas wystarać o bilety na ga- 
leryę.

Konkurent Lutosławskiego. Redakcye gali­
cyjskie otrzymały od jakiegoś „Litwina douczo­
nego" przez doświadczenie wiadomość, iż zamie­
rza on „jako Sokratyk" założyć nowy kościół 
„chrzestny katolicki czyli powszechno-polski" 
oraz nowe polskie stronnictwo „Narodowców Czyn­
nych". Rozsyła on przytem „odezwę ratunkową 
czyli encyklikę" do wszystkich redaktorów pol­
skich, obejmującą paragraf pierwszy jego nowej 
nauki. Dalszych paragrafów ma być jeszcze ośm 
i mają być one głównie skierowane przeciw 
„szajce siedmdziesięciu żydowsko-italskich cano- 
nistów i nadtybrowców (?)“.

Zapowiedziany § 7 nowej nauki brzmi np. o 
wprowadzeniu bezżenstwa naszych kochanych 
Ziomków, Proboszczów polskich a przez to wpro­
wadzenie staropanieństwa Polek, kochanych Zio­
mek naszych". Te dalsze paragrafy mają być 
rozesłane wtedy, gdy który polski redaktor 
„odważy się" na wydrukowanie pierwszego i dal­
szych paragrafów, „dla uratowania Polski". Ra­
dzimy autorowi odezwy zwrócić się do „platonika" 
Lutosławskiego lub wszechpolaka Studnickiego.

Usunięcie wójta. W ydział powiatowy w W ie­
liczce dnia 18 h. m. usunął wreszcie z urzędu 
wójta gminy Z a k r z ó w e k  Józefa Batkę za nad­
użycia służbowe i nieporządki w administracyi. 
Sprawa zakończy się przed sądem karnym. Obo­
wiązki wójta poruczono p, Piotrowi Czubrytowi, 
przemysłowcowi z Zakrzówka.

Przepisy dla kopalń nafty. „Fremdenblatt" 
donosi, że sprawozdanie o rezultatach tegorocznejbotniczej. niemiecko-liberalna, panują cndowne s t o s n n k i . ___________________

Najtańszy skład zaopatrzony  w obfity w ybór różnego rodzaju  ZEGARKÓW i ZEGARÓW, jakoteż w yrobów  jubilersk ich  ze
znajduje się przy u licy  F loryańsk iej Nr. 31.

— W yciąg m ojego bogato ilustrow anego cennika, który na żędanie darm o wysyłam.
Nr. 702 Roskopf kolejowy z napisem „Patent" .
„ 710 Niklowy remontoir 36 godzin idący
„ 724 Srebrny remontoir m ę s k i ..................
„ 750 Stalowy remontoir damski (3 złr.) męski

od złr. 3-— Nr. 751 Srebrny remontoir damski (złr. 4) męski . . od złr. 3'50
„ „ 1-75 „ 733 14 karat, złoty remontoir męski 20 50 damski „ „ 10 25
„ „ 3 50 „ 775 Budzik amerykański w nocy świecący . . „ „ 1'42
„ „ 2 75 „ 791 Zegar pendułowy bijący godziny i pół godz. „ „ 4-40

Nr. 829 Zegar kuchenny od 60 ct., Nr. 857 Srebr. łańcuszek od złr. 1'— 
931 14 karat, złote kulczyki z prawdz. koralami . „ „ 13#
970 Złote obrączki ślubne i pierścionki zaręczyn. . „ „ 1'4S

Z poważaniem S. ZAHN, KRAKÓW.



Nr. 349 Kraków, niedziela N A P R Z Ó D

fachowej ankiety w sprawie nowych przepisów Otwarcie wystawy gwiazdkowej odbyło 
dla kopalń nafty jnż jest gotowe i w pierwszych się wczoraj o godz. 5 popołudniu w domu 1. 5 
dniach stycznia wyjdzie z druku. Ze względu na przy ul. Wiślnej.
wnioski proponowane przez ekspertów, zapewne 
zwołaną zostanie druga ekspertyza, do której 
powołani będą producenci, a mianowicie repre­
zentanci tak małych, jak wielkich przedsiębiorstw.

Catulle MendŚS, znany nowelista francuski, 
wygłosi dnia 5 stycznia w sali saskiej dwa od­
czyty: o literaturze francuskiej XIX wieku i 
o Ryszardzie Wagnerze. W  wieczorze weźmie

20 grudnia 1903.

Galicyjskie Towarzystwo naftowe ma poczynić udział śpiewaczka Berta Eder. Bilety można na- 
przygotowania dla zwołania tej ankiety. „Frem- bywać w księg ,rni Krzyżanowskiego, 
denblatt- pisze, że zdaniem jego liczba eksper- Pożar wybuchł w piątek po południu w stajni 
tów nie powinna przekraczać 15. Głównym ce- p. Maryi Pacanowskiej przy ul. Grzegórzeckiej, 
lem nowych przepisów jest wymiar odległości Straż pożarna wyprowadziła bydło i ugasiła szyb 
między poszczególnymi szybami naftowymi, aby ko pożar. Tylko jedna jałówka udusiła się w 
położyć kres zbyt blizkiemn wierceniu obok sie- dymie. Pożar powstał skutkiem nieostrożności sla­
bie szybów, co jest poprostu ekonomicznem mar żącej, która zapalając lampę w stajni rzuciła 
notrawstwem. Nowe przepisy będą o ile możno- zapałkę na słomę
ści uwzględniały istniejące już szyby, co do no- Kurendu działa! Z Tarnowa donoszą nam: 
wych jednak przepisy będą stosowane z całą su- Biskup tutejszy w kurendzie swej zagroził wszy 
rowością. stkim, którzyby należeli do organizaćyj socyali-

Były urzędnik policyjny sędzią. Prezydent Bt.vcznycłl lub ‘‘z.vtali „Naprzód , ze nie dostaną 
sądu obwodowego w Wadowicach Kaiser, które- rozgrzeszenia, a. nawet mogą zostać wykluczeni
go sprawki, kilkakrotnie piętnowano w interpe- 
lacyach parlamentarnych wniesionych przez posła 
D a s z y ń s k i e g o ,  został w drodze porządkowej, 
jako zwykły wotant przeniesiony do — Krako­
wa! Jak wiadomo Kaiser, były urzędnik krakow­
skiej dyrekcyi policyi, awansował za czasów Ba 
deniego na niezawisłego sędziego i od tego cza 
su uszczęśliwia swą osobą po kolei rozmaite są­
dy galicyjskie. Możeby lepiej było przydzielić p. 
Kaisera napowrót do policyi, której zakres jego 
talentom i przyzwyczajeniom lepiej odpowiada.

ze społeczności kościelnej! Groźbę tę wprowa 
dzają już w życie posłuszni duszpasterze, osią 
gają jednak zupełnie inne rezultaty, niż tego 
spodziewał się ks. biskup. W  ubiegłą niedzielę 
poszedł do spowiedzi członek tutejszej organiza 
cyi tow. B. Jednem z pierwszych pytań, jakie 
zadał mu spowiadający go ksiądz, było, czy na 
leży do organizacyi, a kiedy tow. B. odpowie 
dział „tak“, ksiądz nie dał mu rozgrzeszenia 
mówiąc, że dostanie je w każdej chwili, jeżeli 
z organizacyi wystąpi. Nierozgrzeszenie osiągnęło

go istnienia w sali 
cządek o godz. 7Ł/2

Gabryelskl (Kraków) kupuje, sprzedaje 
najmuje —  fortepiany, pianina i harmonie -
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

wprost przeciwny skutek. Tow. B., rozgoryczony 
Krakowska ława przysięgłych na kadencję | tenl postępowaniem księdza, przyszedł do sto

warzyszenia i tu żaląc się, powiedział, że jak 
kolwiek dopiero od paru tygodni należy do orga 
nizacyi, to przecie już miał czas przekonać się 
do czego ta organizacya zdąża, a jeżeli księża 
za należenie do niej nie dają rozgrzeszenia, to 
robią to z pobudek politycznych a nie religij­
nych, do takich księży woli on do spowiedzi nie 
iść nigdy, a ze stowarzyszenia nie wystąpi nigdy. 

Takie są skutki kurendy, którą biskup Wa-
dr Michał Geisler, urzędnik Banku austo węg. }ęga kazał księżom z ambon odczytywać „w to-
w Krakowie; Samson Haber, właściciel realności n;e serdecznym“. Tylko tak dalej! Niech odrna-
—    A _ J ------- A T T - 1 ----------1-  _ » - i -   1 _  —

lutową została wylosowana dnia 18 b. m.
Sędziami wylosowani zostali: Antoni Abramo 

wicz, inżynier w Krakowie; Tadeusz Butryno- 
wicz, urzędnik Tow. wzaj. nbezp. w Krakowie; 
Mieczysław Demetrykiewicz, urzędnik Tow. wzaj. 
ubezp. w Krakowie; Adolf Falter, administrator 
dóbr w Krakowie; dr Tadeusz Federowicz, adwo 
kat w Krakowie; Maurycy Finker, kramarz w 
Krakowie; dr Jan Gaweł, adwokat w Podgórzu

w Podgórzu; Andrzej Habrzyk, właśc. realu. w 
Krakowie; Markus Herschtal, handlarz w Kra 
kowie; Józef Kaliczyński, krawiec w Krakowie; 
Kazimierz Kalendkiewicz, kupiec w Podgórzu; 
Herman Kamsler, wlaśc. realn. w Krakowie; 
Adolf Lgocki, właściciel dóbr Tymowa; Ludwik 
Makowski, rymarz w Krakowie; Stanisław Ma­
tuszewski, zegarmistrz w Krakowie; Jan Maza 
nek, piekarz w Krakowie; dr Tomasz Mączka 
lekarz w Krakowie; Rajmund Mens, budowniczy 
w Krakowie; Leonard Nitsch, instalator wodo­
ciągów w Krakowie; Andrzej Olszeniak, introli 
gator w Krakowie; dr Zygmunt Pisiewicz, adwo- 
kat w Krakowie; Jan Prochowski, właśc. realn. 
w Podgórzu; Michał Remin, cieśla w Grzegórz­
kach; Piotr Repetowski, introligator w Krako­
wie; Eliasz Schlang, właśc. realn. na Czarnej 
W si; dr Herman Seinfeld, adwokat w Krakowie;

wiają za politykę rozgrzeszenia, niech socyali 
stów i  ludowców nie przyjmują na ojców chrze­
stnych niech rozognią tę walkę średniowieczną, 
a koszta tej walki zapłaci z pewnością nie ruch 
ludowy.

Komisarz starostwa oszustem. Trybunał
kasacyjny zatwierdził wyrok sądu przysięgłych 
we Lwowie, skazujący na 15 miesięczne więzie­
nie komisarza starostwa w Bóbrce, Wieczorka, 
oraz współwinnych pisarza Mullera i faktora 
Gottlieba na 3 miesiące więzienia, za oszustwo 
przy poborze, którego dopuszczali się przez fał­
szowanie list poborczych i opuszczanie w nich 
nazwisk. '

Lichwiarski proboszcz. I)o bratniego organn 
„Praya Lidu“ donoszą z Ostrawy: Pewien pro­
boszcz w Ostrawskiem, wielki mistrz klerykalnej 
kliki i jeden z głównych mocarzów w miejsco

dr Roman Sulimir, adwokat w Kralowie; hr. Ar- Wgj zaliczkówce, pożyczył jednemu z przemysłow- 
tnr Sumiński, dzierżawca dóbr Uszew; Ludwik ców w swem probostwie 10.000 złr. na skrypt 
Szufa, Krawiec w Krakowie; Naftali Teiz, wła- dłużny. Po pewnym czasie przemysłowiec ów 
ściciel drukarni w Krakowie; Maurycy Tłach na, zwrócił proboszczowi cały dług, iecz skryptu 
budowniczy w Krakowie; Józef W ałkowiński, dłużnego nie otrzymał z powrotem. Ks. proboszcz 
powroźnik w Krakowie; Ignacy Wurm, rymarz pojechał na pielgrzymkę do wiecznego miasta, 
w Krakowie. a przemysłowiec ów leżąc tymczasem na śmier-

Zastępcami sędziów przysięgłych wylosowani telnem łożu, przestrzegł swą rodzinę, aby zażą- 
zostali: Maksymilian Attesl&nder, finansista w dała od proboszcza zwrotu skryptu. Niestety nie 
Krakowie; Czesław Bartel, właściciel realności uczyniono tego natychmiast i sprawa poszła w 
na Półwsiu Zwierzynieckiem; Aron Berwald, zapomnienie. Nagle zacny kapłan wyciągnął ów 
szynkarz w Krakowie; dr Izrael Fischiowitz, skrypt dłużny i zażądał od rodziny zmarłego po- 
adwokat w Krakowie; Lazar Kirschner, krawiec nownego zapłacenia c a ł e j  k w o t y .  Sprawa po- 
w Krakowie; Artur Pemper, kupiec w Podgórzu; do sądu i lichwiarski proboszcz stanie pra-
Filip Spitzel, przemysłowiec z Półwsia Zierzy- wdopodobnie przed kratkami. Gdy sprawa zosta- 
nieckiego; Antoni Żarliński, urzędnik Tow. wzaj. nje w sądzie rozstrzygnięta, podamy nazwisko 
ubezp. w Krakowie. wielebnego spekulanta.

Spór O dodatki gminne. Przed trybunałem Skazanie kapitana. Z T r y d e n t u  donoszą,
administracyjnym toczyła się doniosła dla całego P®wien kapitan 2 pułku tyrolskich strzelców
szeregu gmin galicyjskich sprawa. Wydział kra Z08tał skazany na czteromiesięczny areszt • za 
jowy galicyjski orzekł, iż obszary dworskie nie obrzucanie żołnierzy narodowości włoskiej obel- 
są obowiązane do zapłaty „ex post“ dodatków £an,i „włoskie świnie itp. Podczas ostatniej pa- 
gminnych do dawniejszego podatku dochodowego raJ.v wiosennej zdobył się jeden kapral na od- 
od prawa propinacyjnego za lata 1872— 1889. wa^> wystąpił z frontu i poskarżył się o to 
Cały szereg gmin wystąpił przeciw temu orze- Prz0d generałem, co wywołało śledztwo i zasą- 
czeniu. Wczoraj trybunał rozstrzygnął zażalenia dzenie kapitana.
gmin Delatyn-Kossów, należących do dóbr ka- Wilhelm-estetyk, a heretycy sztuki. Jak
moralnych, dalej Bnrsztyn-Czndec, w których wiadomo, cesarz Wilhelm, uważający siebie za 
imieniu stanął dr Binder i gmina Dąbrowa, za- największego znawcę sztuki w wieku X X , boj 
stąpiona przez adw. dra Stojowskiego. Wydział dotuje w malarstwie i rzeźbie wszystkie kierun 
krajowy — jak zwykle —  zastępował adwokat ki nowe> Sdyż jak<> następca imperatorów rzym- 
dr Edmund Kornfeld. Trybunał po całodziennej 8kich musi popierać dążności „klasyczne11, a szty- 
rozprawie wydał wyrok jedynie formalny, me- wność i szablonowość, która się pod tem mia- 
rytorycznie sprawy jeszcze nie przesądzający, nem dziś kryje, zgadza się też w zupełności z 
Mianowicie zniósł orzeczenie wydziału krajowego, j®S° najwyższym ideałem piękna, jaki tworzą 
motywując to jednak tem, że jeden z powodów, wyprężone szeregi żołnierzy, defilujących mar- 
podanych przez wydział krajowy, nie stanowi 8zem „paradnym ... Za pośrednictwem minister 
słusznej podstawy prawnej. Idzie o to, że wy ®twa oświaty wyklucza więc ukoronowany este- 
dział krajowy twierdzi, że prawo propinacyjne tyk wszystkie obrazy, nie harmonizujące z jego 
było jedynie apendyksem obszaru dworskiego, że upodobaniami... Aż oto dwór wejmarski staje na 
więc wskutek tego podatek dochodowy od prawa cze!e odszczepieńców od sztuki prawej, bo cesar- 
propinacyjnego mógł być tylko przy obszarze sk*e posiadającej uznanie —  i przyjmuje prote- 
dworskim przypisany, że więc ten podatek nie ktorat nad galeryą, do której zakupywane będą 
może podlegać dodatkowi gminnemu.

Bezpośrednie połączenie między Podwoło- 
czyskami a Pragą. Wskutek interwencyi mini­
sterstwa kolei żelaznych postanowiło Towarzy­
stwo kolei północnych przywrócić od 1 stycznia 
1904 r. na linii Praga-Ołomuniec pociąg po­

dziela sztuki, „niegodne11 galeryi berlińskiej. A 
cesarz znawca, pozbawiony władania najcenniej­
szym swym organem nie będzie miał nawet te­
go zadośćuczynienia, by mógł zgromić w spiżo­
wej mowie gniazdo herezyi artystycznej.

W Czytelni dla kobiet, Jagiellońska 5, wygłosi w sarz Wilhelm kazał sobie przedłożyć wszy- 
poniedziałek 21 b. m. p. Witkowska odczyt: „O Spen- gtkje biuletyny. Lekarze wobec tego biule-

s s łJ M w f f s a r 08 » -  ,wiiM“uri™Towarzystwo „Ognisko kobiet11 we Lwowie obchodzi się obyizył i  obuizeme to głośno objawił, 
niedzielę 20 b. m. rocznicę swego dziesięcioletnie- W Berlinie naturalnie nikt nie wie o tej

... ——i * „Lutni11 (pasaż Hausmanna). Po p0g]0sce. W ostatnich dniach opowiadają w 
wieczorem. kołach urzędowych, że cesarz ma się gorzej.

W sferach dworskich przeczą temu. 
Katastrofa kolejowa.

Poznań, 19 grudnia. O katastrofie pod W ło­
cławkiem opowiadają podróżni, którzy jechali

.---------  pociągiem pospiesznym z Warszawy, że zderze-
Loterya gwiazdkowa. Losy te są bardzo odpowie- nie przepłacili życiem tylko maszynista i palacz.

z * •»  ">«w loteryi wyposażonej w 1500 wygranych, na które Sprawa macedońska,
się składają same biżuterye oraz przedmioty złote i Konstantyn poi, 19 grudnia. Porta zape- 
srebrne i może wyrać 25.000,5000, 1000koron, które • * ntrw m ała n n to n tw /n a
to kwoty zostaną na żądanie wypłacone w gotówce ™ ’ , f  autentyczne Wiadomości,
po odciągnięciu podatku ustawowego. ]Z w  klasztorze Rilo czyn ią  wielkie przygo-

Ciągnienie odbędzie się niedwołalnie 29 grudnia tOWania ze Strony kom itetu  powstańczego do 
b. r. i można losy nabyć we wszystkich kantorach puchu zbrojnego. Porta Żaliła się Z tego po- 
wymiany, trafikach i kantorach loteryjnych. wodu przed ambasadoram i austryackim  i ro-

r \ C I  C O  A r \ v c  syjsk™) oraz w Zofii.
U E L c . V j A O Y t .  Belgrad, 19 grudnia. Na wczorajszem po-

Wiedeń, 19 grudnia. Prezydent delegacyi au- siedzeniu skupczj ny uchwalono nagłość wnio- 
stryackiej Gantsch otworzył posiedzenie o godzi- sku w SP! awie udzielenia pomocy Macedoń- 
nie 10i/a rano czy kom w wysokości pół miliona dolarów.

Na wstępie zawiadomił prezydent, że nadeszła Wniosek przydzielono komisyi skarbowej.
pet7cya austryackiego Towarzystwa pokojowego Nowy Gabinet W Grecyi.
w sprawie zaprzestania zbrojeń. Odesłano do ko- Ateny, 19 grudnia. Nowy gabinet ukon-
misfi petycyjnej. stytuował się w następujący sposób: Theo-

Pel. Apolinary J a w o r s k i  przedłożył interpe- tokis prezydyum gabinetu i sprawy wewnę- 
lac\ę w sprawie Roberta Stillera. trzne, Stimopulo skarb, Lebidis sprawiedli-

Eeferent B a c ą n e h e m  wnosi przyjęcie dwu- wość, Romano sprawy zagraniczne, Stais o- 
miesięcznego prowizorynm budżetowego. świata, Spiro marynarka, Smoleński wojna.

Bel. K r a m a r z  omawia przesilenie, jakie prze- Walka Z klerykalizmem.
cholzi dualizm i twierdzi, że w Austryi z wy- Paryż, 19 grudnia. Prezydent Loubet zgodził
jątliem prezydenta ministrów każdy jest prze- -5, ~ . się na przedłożenie radzie gabinetowej projektu
konmy, że Węgrzy przez udzielone im koncesje | ustawy w sprawie wzbronienia wszystkim kon-

 -----!---—  ' gregacyom udzielania nauki. Zamknięcie wszy­
stkich zakładów naukowych kongregacyjnych ma 
się odbyć w ciągu pięciu lat. Przeprowadzenie 
tej ustawy wymagać będzie przez pięć lat co- 
roczuie po 10 milionów franków.

Paryż, 19 grudnia. Izba deputowanych uchwa­
liła wczoraj 338 głosami przeciw 218 przeka­
zanie projektu ustawy do komisyi szkolnej, przed­
łożonego przez prezydenta gabinetu Combesa w

odnieśli zwycięstwo. Zarzuca prezydentowi gabi 
nett, że wywołał w Austryi ruch przeciw Wę 
gron, który doprowadzić może do rozbicia mo­
narchii. Niema bowiem wątpliwości, że ekonomi 
czne rozbicie Austryi zmusiłoby tę połowę mo­
narchii do upragnionej przez wszechniemców, ma­
rzących o jednem cesarstwie niemieckiem od 
Adriatyku po Bałtyk nnii cłowej z Niemcami, 
co rajwięeej dotknęłoby dynastyę i narody sło„ .v«v.«vj5u jot<jv/j j«c*yuouLa ga-oinem uomoosji w
wiafskie. Dzisiaj mężowie stanu węgierscy czują sprawie wzbronienia wszystkim kongregacyom
to riebezpieczeństwo. udzielania nauki. Prawica żądała przydzielenia

tego projektu specyalnej komisyi.

riebezpieczeństwo.
płtem przechodzi mówca do historycznych 

wspemnień, poczynając od przypomnienia zbóje­
ckiego napadu króla pruskiego na Śląsk.

Vspomniawszy o konieczności ustroju federa 
list.jcznego w Austryi, mówca przechodzi do sto 
suńiu Austryi do W ęgier oraz do kwestyi woj 
skovej, która nie byłaby źródłem obecnego prze- 
sileiia, gdyby armia miała charakter narodowy, 
a nh stała ponad narodami. Poczem ostro kry- 
tykije zachowanie się prezydenta ministrów, któ-
w o w i*  * —- — ----

Zniesienie orderów.
Paryż, 19 grudnia. Mimo sprzeciwienia się 

prezydenta gabinetu Combesa, Izba deputo­
wanych przyjęła wczoraj 352 głosami prze­
ciw 225 nagłość wniosku dep. Mirmana, do­
magającego się zniesienia wszelkich odzna­
czeń.

Na dalekim Wschodzie.
•v — pAczyueui a ministrów, Któ- Londyn, 19 grudnia. „Standard11 donosi z
renu nic innego nie pozostanie, jak ukryć się Tokio. g ądzą tn że Rosya g }ów ne punkty
za powagę korony. żądań Japonii odrzuci. W  tym wypadku, ja-

_ ‘rezydent przerywa mówcy, wzywając go, aby koteż) gd y  Rogya n ie zgodzi gją na powtór.
me wciągał korony do dysknsyi. ne traktowanie sprawy, zdaje się być nieu-

^ r a m a r z :  Prezydent ministrów nadużył po- knionem nieprzyjazne stanowisko między obu 
waj korony, aby ratować rząd zbankrutowany, państwami

Irezydent znów przerywa.  ̂ Przeciw-rosyjska liga w Japonii, oraz dwa
Iramarz upiera się przy używaniu wyrazu ko- jnne Towarzystwa zwróciły się do rządu z 

ron., dowodząc, że Czesi zawsze wierzyli w spra- progbą, aby chwycił się innych Środków, niż
wieliwość i bezstronność korony, która jest źle dyplomatyczne
infemowaną. Zaprzeczywszy jakoby żądania Cze­
chów były wygórowane, wyliczywszy zyski otrzy- Londyn, 19 grudnia. „Standard11 stanowczo
man przez nich dzięki obstrukcyi, dodaje mów- zaprzecza pogłoskom, jakoby rząd zezwolił 
ca: Zaniechanie obstrukcyi przez Czechów prasa na z,ał0żenie 26 nowych pułków ochotniczych 
przjhylna rządowi nazwałaby brakiem siły do w  Ir]andyi. 
wytwania w obstrukcyi i wnioskowałaby z tego, a— —
że jdynie Niemcy mogą prowadzić obstrukcyę Zg s t o w a r z y s z e ń  i ZOrOm adzeń.
aż o końca. J *

Pseł ksiądz B i a n k i n i  przemawia najpierw  (/'raków. W  stow. „Postęp11 (Starowiślna 42) od- 
p . , późni ej  po 0 „ . w i ,
expo§ hr. Gołuchowskiego i sądzi, że wykona- Zyerskich.
nie hto na konklawe obraziło uczucia ludności I wów. — W poniedziałek 21 b. m. o godz. 8V*
kato lk ie i. wieczorem odbędzie się w sali stow. „Jad Charu

p „ v  tl . o • iTT „ zim11 ul. Bernsteina 11, zgromadzenie ludowe z na-
PoKaftame przemawiał poseł Mikołaj W a- stępnjącym porządkiem dziennym: 1) Gospodarka ma-

s i  l b '  użalając się na ucisk ilusinów  w Gali- gistratu we Lwowie, a zamierzony podatek czynszo- 
cyi. (iwiadcza się przeciw zaprowadzeniu ustroju wy. 2) Drożyzna. 3) Wnioski, 
federńgtycznego, któryby wzmocnił przewagę I wów. — Na dochód tygodnika partyjnego „Głos 
P o la k i / a  za autonom ią' krajów. Omawia na- robotniczy^ odbędzie się staraniem komitetu orga- 

,v a, aui. j v  _ nizacyj robotniczych w i e c z ó r  s y l w e s t r o w y  we
Stępnn szereg raskich spraw, między innemi czwartek 31 b. m. w sali „Jad Charuzim“. 
spraw j szkolne i demonstrancyi studentów. 0-
świadc(, wkońcu, że głosować będzie za prowi- 
zorym ndżetowem. NADESŁANE.

(Za ten aział redakcja nie odpowiada.)

Z krakowskiej Czytelni dla kobiet. Zawiązana przy
spieszny Nr. 10 (odchodzący z Pragi o godz. 6 Czytelni sekeya dla obrony praw kobiety uchwaliła
min. 20 wieczorem) i pociąg osobowy Nr. 812 na posiedzeniu z d. 16 b. m. zwołać do sali rady
/ , , .   t Q - k miejskiej z g r o m a d z e n i e  k o b i s t ,  celem omówie-(odchodzący z Ołomuńca o godz. 9 min. 55 wie- ^  obecnie obowiązująceg; statuta miej.
czorem). skiego. Zgromadzenie odbędzie się w drugiej połowie

stycznia.

TELEGRAMY
Sejm węgierski.

Budagszt, 19 grudnia. W  sejmie węgierskim 
przemawł wczoraj poseł H o l l ó  do godziny 3 
po poładiu.

Następ'e poseł M a d a r a s z  przemawiał prze­
ciw militiyZmowi wogóle. Gdy następnie pre­
zydent chał ułożyć porządek dzienny następne­
go posiedąriaj poseł Csavolsky zażądał stwier­
dzenia konietu.

WskuteŁ braku kompletu posiedzenie prze­
rwano i dOgro o godzinie wpół do 7 na nowo 
otwarto, pt.em prezydent naznaczył następne 
na dziś, z irządkiem dziennym: Dalsza dysku­
sya rekruto\.

lak Hohenzollernów.
Paryż, l%rudnia. „Journal des debats11 

podaje sensiyjną wiadomość, jakoby u księ­
żnej W iktoj Sachsen-Meiningen, najstar­
szej siostry esarza Wilhelma, urodzonej w 
r. 1860, leka^e stwierdzili istnienie raka. 
Wskutek teg odkrycia, którego zresztą nie­
którzy dawni się już obawiali, na dworze 
berlińskim mipanować wielka panika. Ce-

Obwieszczenie. L. 1165.

C. k. namiestnictwo we Lwowie zatwier­
dziło reskryptem z dnia 15 października 1903 
L. 137131 uchwaloną przez Walne Zgroma­
dzenie Miejskiej Kasy chorych zmianę ustę­
pu 7 § 10 dotychczas obowiązującego sta­
tutu tutejszej Kasy.

Wedle zatwierdzonej zmiany ustęp 7 § 10 
statutu Kasy opiewa: przy wymierzaniu opłat 
kasowych tydzień liczony będzie po siedm dni. 

Uchwałą Zarządu Kasy z dnia 4 grudnia
1903 r. postanowiono wprowadzić powyższą 
zmianę w wykonanie z dniem I stycznia
1904 r.

O czem się P. T. Pracodawców i Robotni­
ków zawiadamia.

Kraków, 5 grudnia 1903 r.

Zarząd Miejskiej Kasy dla chorych w Krakowie.
Prezes Kasy: Dr. Józef Drobner.

n o t r 7 0 7 P n i e l  Atelier „KAMERA11 nie po- 
U u li lu łO IIIG  i siada w Krakowie żadnej 
filii i znajduje się tylko przy uiicy św. Ger­
trudy i. 23, vis-a-vis Hotelu Royal.
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Rada pracy a nowela przemysłowa.
W dniach 14 i 15 b. m. zebrała się w W ie­

dniu rada pracy w celu przeprowadzenia w 
dalszym ciągu dyskusyi nad nowelą ustawy 
przemysłowej.

Szkoły uzupełniające-
Przedmiotem obrad był § 114 projektu rzą­

dowego. Paragraf ten mówi o celach zgro­
madzeń towarzyszów, do których wlicza tak­
że szkoły uzupełniające. Mimo to. iż na nie 
płacili również i uczniowie, zarządzali niemi 
wyłącznie majstrowie. Przedstawiciele robo­
tników zażądali równego udziału w zarzą­
dzie, na co się też komisya zgodziła. Wobec 
tego przeszedł wniosek ten w radzie pracy.

Dowód uzdolnienia krawczyń.
Następnie obradowano nad § 14. Paragraf 

ten dotyczy świadectwa uzdolnienia, a no­
wela rozciąga żądanie dokładnego świade­
ctwa uzdolnienia, t. zn. świadectwa ukończo­
nego według przepisów terminu, także na 
krawczynie. Sprzeciwili się temu przedsta­
wiciele robotników, a komisya proponuje 
skreślenie tego punktu.

Tow. S m i t k a ,  przewodniczący komisyi 
zawodowej, przyłącza się jako referent do 
wniosku komisyi. Wykazuje, iż chodzi tu w 
pierwszej linii o dziewczęta ze stanu śre­
dniego, które śmiercią rodziców zmuszone są 
do zużytkowania nabytych krawieckich wia­
domości. Dotychczas ułatwiano im to. Nie 
chodzi tu przecież o wielką ilość kobiet. Rok 
rocznie około 3000 dziewcząt uczy się kra­
wiectwa, a tylko mała icb część oddaje się 
temu rzemiosłu. Nie należy ani tym, które 
przepisowo termin skończyły, ani tym, które 
go nie skończyły, żadnych przeszkód stawiać.

Radca handlowy A d l e r  sprzeciwia się te ­
mu wnioskowi, dowodząc, iż słyszano na kon­
gresie krawieckim żale ńa konkurencyę zę 
strony krawczyń, które terminu nie ukoń­
czyły.

Profesor P h i l i p o v i c h  zwraca się prze­
ciw wszelkim ustawom ograniczającym wol­
ność zarobkowania.

Tow. dr Y e r k a u f  zwraca uwagę na to, 
iż ani w komisyi, ani w radzie pracy nie 
mówiono o świadectwie uzdolnienia, gdyż 
przeszkodzono nam w tem. Odczuwaliśmy już 
dawno potrzebę przełamania obojętności wo­
bec sprawy świadectw uzdolnienia. Wielcy 
przemysłowcy powinni nareszcie przerwać mil­
czenie w sprawie, która ich przecież bardzo 
obchodzi.

Prof. H o r a c e k  zgadza się z wnioskiem 
referenta, dodając, iż nie należy oddawać 
dziewcząt na łup prostytucyi, przez zamyka­
nie im przystępu do rzemiosła.

Po krótkiem przemówieniu referenta tow. 
S m i t k i ,  wniosek jego przyjęto; żądanie pro­
jektu zostało skreślone.

Egzamin terminatorów.
Przy obradowaniu nad § 104 b, dotyczą- 

cem egzaminu terminatorów rzemiosł, zazna­
cza szef sekcyi dr H a s e n ó h r l ,  iż rada 
pracy ma oświadczyć, czy egzamin termina­
torów ma być obligatoryjny lub fakultatywny 
i komu przeprowadzenie ma być powierzone.

Prof. P h i l i p o v i c h  widzi w obligatoryj­
nym egzaminie terminatorów celową instytu- 
cyę pedagogiczną, sądzi jednak, że wprowa­
dzenie jej w życie napotka na znaczne tru­
dności techniczne. Stawia więc wniosek, by 
tam, gdzie zgromadzenia towarzyszów wcale 
nie troszczą się o egzaminowanie terminato­
rów, władza polityczna wdrożyła kroki, aby 
umożliwić terminatorom, zgłaszającym się do 
egzaminu, zdanie go.

Tow. dr Y e r k a u f ,  dr C z e r n y  i Wid-  
h o l z  sprzeciwiają się obligatoryjnemu egza­
minowi terminatorów. Widholz udowadnia, iż 
przeprowadzenie takiego egzaminu jest nie­
możliwe, gdyż w niektórych rzemiosłach mu­
siałyby istnieć specyalne warsztaty egzami­
nacyjne. w którychby egzaminatorzy dni całe 
przepędzać musieli z terminatorami, by się 
przekonać, czy sami wykonują pracę. Żąda, 
aby zostawiono sprawę egzaminów zgroma­
dzeniom towarzyszów. Dr Yerkauf wskazuje 
również na to, że częstokroć przy cechach 
zbiorowych znaleźćby nie można egzaminato­
rów, gdyż majster terminatora jest często­
kroć jedynym majstrem danego zawodu w 
cechu.

Następnie uchwalono, iż egzaminy należy 
pozostawić cechom, oraz wniosek prof. Phili- 
povicha, iż gdzie cechy tą sprawą się nie 
zajmą, ma się nią zająć władza politycina. 
Przeszedł również wniosek komisyi, iż jrzy 
egzaminach przewodniczącym ma być nau­
czyciel.

Taksy egzaminacyjne.

Przy § 104 c proponuje komisya usunięcie 
wszelkich taks przy egzaminach. Szef selcyi 
dr Hasenóhrl sprzeciwia się temu, dowodząc, 
iż mała taksa ma racvę bytu; w Niemczech 
istnieje ona również i wynosi 3 marki.

W i d h o l z  nie zgadza się na taksy. Nie­
jednokrotnie cechy utrzymują się wyłącznie 
z taks, składanych przez terminatorów. I tak 
w wiedeńskim cechu stolarskim składają maj­
strowie rocznie 19.000 K, podczas gdy z kie­
szeni terminatorów wpływa 33.000 K. Sub- 
weneyi na szkołę otrzymuje cech 600). K, 
wydaje 11.000, uczniowie więc płacą i tak
28.000 K na cele majstrów. Nie należy więc 
na uczniów nakładać jeszcze nowych cęża- 
rów zapomocą taks.

Tow. dr Y e r k a u f  wątpi, czy taktycznie 
mądre jest uchwalanie taks choćby na j mii ej - 
szych Postanowiono co prawda zniżyć tiksę 
przyjęcia i wyzwolenia na 2 K, niewiacomą 
jednak jest rzeczą, czy owi cechowcy w mi­
nisteryum handlu na to się zgodzą. A uchwała 
rady pracy, zgadzająca się na taksę egzimi- 
nacyjną, byłaby pretekstem dla nich, aly' do 
istniejących już ciężarów dodali jeszcze aksę 
egzaminacyjną. Zanim się zgodzi rada pacy 
na taksę, należy rozważyć, jak trudno rdzi- 
com terminatorów ją opłacić.

W głosowaniu przyjęto wniosek r.dcy 
A d l e r a ,  według którego taksa wynosić bę­
dzie 3 K, oraz by koszta egzaminów pkry- 
wały cechy, do których egzaminowani ucnio- 
wrie należeli. Przyjęto też rezolucyę, wzwa- 
jącą rząd, by skłonił Izby handlowe do rzy- 
czyniania się do pokrycia kosztów egami-

nów i sam również część kosztów pokrył. 
Również uchwalono, że na wypadek powtór­
nego niezdania egzaminu, nie wolno odmó­
wić uczniowi wystawienia świadactwa wy- 
zwolin, oraz, iż wynik egzaminu wtedy tylko 
jest niedostateczny, jeżeli przewodniczący i 
jeden z fachowców oświadczy, iż terminator 
egzaminu nie zdał.

Pośrednictwo pracy.
We wtorek obradowano nad sprawą po­

średnictwa pracy, przyczem przyszło do o- 
strych starć między przedstawicielami robo­
tników, a członkami kuryi radców dworu 
przedstawicielami przedsiębiorców oraz czę 
ścią fachowców. Sprawa przedstawia się w 
sposób następujący: W roku 1898 i 1899 po­
wzięto w radzie pracy po długich dyskusyach 
nad pośrednictwem uchwałę kompromisową. 
Przedstawiciele robotników stali na stano­
wisku. iż pośrednictwo pracy jest sprawą 
robotników i ich organizacyi. Na kompromis 
zgadzali się tylko dlatego, ponieważ kompro­
misowy projekt mówił o całej sieci biur po- 
średnictw pracy w całej Austryi, oraz usu­
nięciu prywatnych biur; z tego powodu zgo­
dzili się przedstawiciele robotników na to, 
iż sprawa biur pośrednictwa pracy w równej 
mierze należy do przedsiębiorców. Ministe­
ryum handlu przeszło do porządku jak zwy­
kle nad uchwałą rady pracy. Referent mi­
nisteryum nie usuwa w swym projekcie biur 
prywatnych, projektuje tylko policyjne ure­
gulowanie tej sprawy, oraz ożywienie biur 
pośrednictwa przy cechach. Nie staje na tem 
nawet stanowisku, iż sprawa pośrednictwa 
biur należy zarówno do robotników jak i 
przedsiębiorców, lecz w wielu wypadkach 
oddaje ją wprost w ręce przedsiębiorców. 
Wywołało to wielkie oburzenie u przedsta­
wicieli robotników. Żądali, aby rada pracy 
w rezolucyi zaznaczyła, iż stoi na tem sa­
mem stanowisku, co w r. 1898 i 1899. Do­
piero potem można mówić o ocenie projektu 
ministeryum. Profesor Mischler stawia wnio­
sek odpowiadający temu żądaniu. Profesor 
Philipovich sprzeciwia się temu, mówiąc, iż 
nie przypomina sobie owych debat z r. 1898 
i 1899 dokładnie.

Uchwalono nakoniec rezolucyę postawioną 
przez Philipoyicha, uznającą zasadę iż spra­
wa biur pośrednictwa należy równorzędnie 
do robotników i przedsiębiorców. Gdzie by ta 
zasada była zachwianą należy biuro od­
powiednie pozbawić prawa subwencyi. Wobec 
tego złożyli przedstawiciele robotników przez 
usta tow. W i d h o 1 z a, oświadczenie ponie­
waż zastępcy przedsiębiorców złamali kompro­
mis, uważamy, iż obowiązkiem naszym jest 
usunąć się w dalszym ciągu od obrad, 
które mają na celu złamać dawniejszą ugo­
dę. Dyskusya, która potem nastąpiła wykaza­
ła, iż niemożliwe jest funkcyonowanie rady, 
o ile wyłączą się z niej przedstawiciele robo­
tników.

Na zebraniu popołudDiowem obradowano 
nad sprawą cechów. Na zebraniu tem wyłu- 
szczył tow. Widholz, dlaczego robotnicy są 
przeciwnikami cechowych dążeń. Tow. Czerny 
żądał, aby zwołanie zgromadzenia towarzy­

szów nie zależało od zgody cechu ; o zgro­
madzeniach należy cech tylko zawiadomić.

Tow. Yerkauf wykazuje, iż instytucya in­
struktorów cechowych, ograniczając swobodę 
działania zgromadzeń towarzyszów musiałaby 
bardziej jeszcze rozgoryczyć robotników.

 ̂ Uchwalono następnie po przemówieniu tow. 
Smitki, wniosek tow. Czernego, oraz wniosek 
referenta, iż należy stworzyć instytucyę mę­
żów zaufania zgromadzeń towarzyszów jako 
organu przygotowawczego.

W dalszym ciągu uchwalono: Zgromadze­
nie towarzyszów ma obradować nad zmianą 
swego statutu, ma prawo na cele sta­
tutem oznaczone obkładać swych człon­
ków podatkiem, który majstrowie powinni 
ściągać z płacy robotnikom równocześnie z 
należytością na Kasy chorych, członek zgro­
madzenia towarzyszów ma mieć lat 24. Zwią­
zki zgromadzeń towarzyszów są dopuszczalne, 
komisya cechowa istniejąca jako organ do­
radczy przy władzach przemysłowych nie roz­
pościera swej działalności na sprawy robo­
tnicze.

P roces kiszyniewski.
Prócz adwokata K a r a b c z e w s k i e g o  prze­

mawiali: S o k o ł o  w, G r u z ę  n b e r  g, P e r g a -
ment.  i Sza.  m o n i n ,  którzy podnosili w swych 
mowach te same argumenty, co i K a r a b c z e w -  
ski ,  przekonywujące o stronniczem, niesprawie- 
dliwem postępowaniu sądu. S z a m o n i n  przypo­
mniał, że przed wybuchem widziano policyantów 
spisujących domy, należące do żydów, a w cza­
sie rozruchów ci sami policyanci idąc na czele 
band wskazywali ekscedentom, na które domy 
mają napadać. Zaznaczył on, że jest przekona­
ny, że sprawcą rzezi są władze, które nic nie 
czyniły, by rozruchom przeszkodzić, albo do nich 
zachęcały i podburzały.

Adwokat G r n z e n b e r g  odpowiadał S z  ma­
k o w o  w i na jego zapytanie, wystosowane do 
przewodniczącego sądu czy mu wiadomo, że w za­
granicznych pismach są bardzo obszerne sprawo­
zdania z rozprawy, które szydzą i wystawiają 
na pośmiewisko sprawiedliwość władz rosyjskich. 
G r u z ę n b e r g  w swej odpowiedzi zaznaczył, że 
chyba największą hańbą dla społeczeństwa ro­
syjskiego są tego rodzaju stosunki, które nie da­
ją bezpieczeństwa obywatelom państwa. Sam fakt, 
że w takich stosunkach popełniano takie okrop­
ne mordy i dopuszczano się takich gwałtów na 
ludziach bezbronnych — jest największą hańbą 
i wystawieniem na pośmiewisko stosunków w 
Rosyi.

Jak donoszą z Odessy do „Berliner Tageblatt“ 
należy szukać przyczyn i początku rozruchów w
tajemnej kancelaryi pewnego potężnego faworyta 
carskiego.

Gazeta chłopska i robotnicza

„ P R A W O  L U D U "
organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej
wychodzi rok VIH w Krakowie (ul. Sławkowska
1. 29) w pierwszą i trzecią niedzielę każdego 
miesiąca i kosztuje rocznie 2 K, półrocznie 1 K, 

numer pojedynczy 10 h.

Za tre ść  og łoszeń  Redakcya me przy jm u je  zadiej odpow iedzialności. Geny ogłoszeń w nagłówku.

Na Gwiazdkę
Zaprasza Szanowną Publiczność do 

łaskawego oglądnięcia

Wystawy Gwiazdkowej
urządzonej z wszelkiego rodzaju 

Zabaw ek, L alek , T ow arów  
ga la n tery jn y ch  i T ow arów  

m odnych m ęskich
i polecaLouvreii

Kraków, Rynek 41, linia A-B,
Ceny najniższe i bez konku- 
rencyi na każdym przedmiocie uwi­

docznione.

Tylko za 1 koronę
tygodniowo może każdy nabyć obrazy, 
lustra, zegary i rzeczy do urządzeń 

domowych 53fc

u Arnolda Falleka
w  P o d g ó rzu , ul. K a lw a ry jsk a  4

„Ped złotym orłem “.

Thielego herbata odtłuszczająca
J f l  zastępuje w zupełności Karlsbad lub
CI p i  Marienbad. Nieszkodliwe, najlepsze

I I świadectwa. Paczka K 1‘76, 4 paczki
LI franco, od Ludwika Thielego, drog..

Mannheim. (Przesyłkę uskutecznia apteka.

%%%%%%%%%%%%%
Już otw arty został

Zakład artystyczno fotograficzny

HELIOS
w Krakowie, przy ul. Sebastyana 16

urządzony podług wszelkich wymagań naj­
nowszej techniki na polu fotografii z iście 
artystycznym komfortem, o czem Szanowna 
P. T. Publiczność, odwiedzając mój zakład 

będzie się mogła przekonać. 
Uważałem także za stosowne urządzić 

osobny  o d d z ia ł d la  po w ięk szen ia  fo to­
grafii i gotów jestem przyjmywać wszelkie 
w zakres ten wchodzące zamówienia po 
b a rd zo  p rzystępnych  cen ach . 804

Z poważaniem

Zakład artyst,-fotograficzny „Helios". 
*%%%%%%%%%%%%

B illig s łe
rBezugsquelle ańer Art'1 

rMnsikinstrnm. w Saiten.

f il  i  i s
Lederer & Kreinbergj

W arkneafeirchen l/S.'
„ lh ie  Instr. s wirki preisw-* 

u. Jederm. zn empfehleiu14 
Chr. Parussel 
Mus.*Direct-

D ostaw a w om a ou cła. 573

Do sprzedania
około 20 m2 ganka drewnianego, piec ka­
flowy, drzwi drewniane. Wszystko w stanie 
dobrym. Wiadomość u stróża NadRudawą 15

Wyszynk
dobrze iący, zaprowadzony 

od zeregu lat jest 
przy uli:y Bosackiej I. 11
822 od i stycznia 1904
d o  \ r y n  a j  ę c i a .

Wiadorość u właśuciela domu.

Tano do kupienią
siana 87 <tnar. metr., słomy 180 cetnar. 
metr., 2 źóki, 1 koń, 2 krowy, 2 byczki, 
4 świnie raz 10 prosiąt na publicznej 
egzek. lie.acyi, która się odbędzie 22-go 
grudnia 103 (wtorek) o godzinie 10 rano 
we dworzZawada- Szembeck, koło Myślenic

Bez krzjłiwego zalecania dostarczam rze­
czywiści trwałe uregulowane repasowane 
zegarki )0 możliwie najtańszych cenach. 
Anker-Bkopf 3H godz. z nakręcaniem rem. 
5 K., 6ztuk 24 K. Prawdziwy L. Roskopf - 
Anker Idobry, pewny zegarek kolejowy ze 
wskazóką sekundoA-ą, z najlepszego srebr 
niklowz pozłacanem kółkiem, znakomity 

zegarek precyzyjny 55 
mm. wielki z plombą 
gwarancyjną, jedynie 
orygin. Louis - Roskopf, 
przeszło 1000 sztuk roz- 

sprz&nych, K. 12'50, ten sam prawdziwy 
sreby z 3 srebrnemikopertami K. 16' - .  
Nieaj każdy kupuje prawdziwe srebrne 
nakcie stołowe, póki cena srebra jest je- 
szcitak niska: 3 pary srebrnych noży de- 
serrych z widelcami K 7'50, 3 wielkie noże 
srene z widelcami K 11' —. 1 srebrne na- 
krie dziecięce K 8- —, 6 srebrnych łyże- 
cz' do kawy K 15-50, 6 srebrnych łyżek 
rolowych K 34'—, 1 chochla rosołowa K
11-, wszystko wraz z eleg. etui i z ma- 
synego urzędownie cechowanego srebra. — 
Rato ilustr. cenniki 60 rycin darmo i o- 
ptnie. Wysyłka za zaliczką, Zamiana lub 
srot pieniędzy, przeto ryzyko wykluczone
M. Rundbakin, Wiedeń ix., Berggasse 3.

n eksportowy zegarków. -  Firma istnieje od roku 1870.
Korespondencya polska. 747

Pieniędzy „d»zo“ Pienięilzy
do 500 złr. miesięcznie może każdy 
bez specyainych wiadomości, łatwo, 
uczciwie i bez wydatków miesięcz­
nie zarobić. Należy natychmiast 
nadesłać swój adres pod E. 1036 
do Annoncen-Abtheilnng des
„ M e r k u r “ M a n n h e i m

Meerfeldstrasse 44. 679

1 Kalendarz Narodowy
kartk ow y 777

do zrywania codziennie (duży 
blok) ozdobiony Herbem Polski, 
Unii i Litwy, ozdoba każdego 

polskiego domu.
Cena 80 hal. Za nadesłaniem kor. 1-20 

wysyła franko.
H E N R Y K  F R I S T

w Krakowie, ul. Floryańska 37.

ProszęzażądaćJ
bezpłatnie z przesyłką pocztową
mój ilustrowany cennik zaopa­
trzony przeszło 500 rysunkami 

przedmiotów 
złotych, srebrnych 
oraz zegarków i na­
rzędzi muzycznych

Hanns Konrad
Fabryka zegarów 

i dom eksportowy
B rilx  Nr. 470

(Czechy), im

MAGAZYN
•z e g a r m is tr z o w sk o -ju b ile r sk i

Ul

r  pod firmą (754)

JOZEF FEIL
o  w Krakowie, ul. Grodzka 60.
-3  polecą tan ie j ja k  w szęd z ie  znane z do- 
<C broci i regularnego chodu. Z e g a r k i  
|— praw dziw e genew sk ie  złote, srebrne 
y j i niklowe, dokładnie regulowane z 3-le- 
. tnią gwarancyą. Zegary ścienne, pendu- 
Tj łowe i budziki, oraz w bogatym wyborze 

b iżu terye zło te  i s reb rn e  
^  urzędownie ^  stemplowane 
0  Także ślubne obrączki i pierścionki za- 

ręczynowe każdej wielkości. Zakupuje 
—■ zegarki, stare złoto i srebro oraz przyj- 
. muje takowe w zamian. R e p e r a c y e  
Ufawykonuje się dokładnie po nader niskiej 
Weenie za gwarancyą. Bogato ilustrowane 
w* cenniki wysyła na żądanie darmo.

S tarym  i m łodym mężczyznom
poleca się pismo, które się pojawiło 
w nowem powiększonem wydaniu, 
radcy medycyny Dra M u l l e r a
0 rozstroju systemu ner­
wowego i  seksualnego

jakoteż o gruntownem wyleczeniu te­
goż. Opłatna przesyłka w kopercie za
1 kor. 20 hal. w markach pocztowych. 

C urt R ober, B raunschw eig . “



Nr. 349 Kraków, "niedziela N A P R Z Ó D 20 grudnia 1903.

Wielki Krach Zegarków!
N ajw ięk szy  d om  ek sp o r to w y  Fabryk szw ajcarsk ich  zega rk ó w , oraz wszelkich wyrobów ze złota 

i srebra dla wszystkich kraiów monarchii austryacko-węgierskiej pod firmą

Aleksander Landau, Kraków, Stradom 1.2
dyplomowany zegarmistrz i zastępca fabryk genewskich.

Nr. 133.
Kryty Roskopf męski o 3 bardzo silnych
8rebrnychkopertach,urzęd.stempl.,werk 
precyzyjny, na minutę wyregulowany 
(jak powyższy rysunek) przedtem 17 złr. 

obeonie ty lk o  złr. 7.25.____

Sprzedaje wszystkie gatunki najznakomitszych zegarków specyalnych genewskich na­
desłanych p o  k a ta s t ro f ie  f a b r y k  s z w a jc a r s k ic h  o 50°/0 n iż e j  c e n  fa b ry o z n .
Budziki amerykańskie po 1 złr. 10 ct., zegarki R oskopf z marką Patent złr. 2.60, 
szczególnej znakomitości złr. 3.10; Niklowe zegarki „Remontoir1- służbowe złr. 1.90; 

stalowe damskie zegarki oxydowane złr. 2.90.
Z egary pendułow e wybijające x/2 godziny, w ładnej orzechowej skrzynce od złr.
4.50 do złr. 8.— Obrączki złote 14-karatowe ślubne i zaręczynowe, jak również i inne 
wyroby ze złota i srebra za bezcen. K orzysta jc ie  zatem  ze sposobności 
i  kupujcie póki zapas s ta r*>zy, a żądajcie cenników polskich bogato ilnstrowanyoh, 
pełnych nowości, które przesv}am darmo i opłatnie za podaniem dokładnego adresu.

N ajlep szym

Podarkiem na gwiazdkę
jest

Originalna

~SlNGERA
Maszyna do Szycia

Pojedynczy sposób używania! Wielka trw ałość! Nadzw. działalność!

Wystawa światowa f l D A M O  Najwyższe odzna-
Paryż 1900: i \  L J  i  czenie wystawy.

Ik/Taszyny do szycia Singera Co. zawdzięczają swą światową sławę znakomitej 
konstrukcyi, wszechstronnemuzastosowaniu, którym to przymiotem odznaczają 

się od dawna wszelkie wyroby tejże fabryki. Stale wzrastający zbyt, pierwszo­
rzędne odznaczenia na wszystkich wystawach i przeszło 50cio-letnie istnienie 
fabryki dają najpewniejszą i najzupełniejszą gwarancyę dobroci naszych maszyn.

Bezpłatna nauka szycia jakoteż w szelakiego m odnego haftu. 
E lektrom otory do Maszyn do Szycia.

S in g er  Co. Tow. Akc. M a sz y n  do Szycia
K raków , ul. Szp ita lna  L. 40.

F ilie w  za ch o d n ie j G alicy i: N o w y  Sącz, u l.J a g ie llo ń sk a , 
T arnów , u lica  W ałow a , C h rzanów . soi

Pierw szy krajowy skład hurtowny i częściowy 
G ram ofonów  i Fonografów

Józefa Wekslera
w  K rakow ie, u lica  G rodzka I. 71

poleca w bardzo wielkim wyborze 
G ram ofony, Fonografy, płyty i w alce najnow. 
zdjęć. Płyty „Monarch-1 5 minut grające! Duety: 
Demuth, Hesch, Eliza, Szlęzak! Tercety: Fortrer, 

Hittel-Hesch! Girardi: Necledil-Marsch! Schubert bund!
Ceny bardzo przystępne. —  Cenniki darmo i opłatnie. ......

Wymiana używanych płyt za dopłatą. 676

$  świąteczne i noworoczne
A poleca: 778
U Wydawnictw, mal.polsk. Kraków 
T za nadesłaniem k. 1.80 wysyła 24 szt. 
9  w jednym kolorze.
A za nadesłaniem k. 2-40 wysyła 24 szt. 

recznie kolorowanych.
*  HENRYK FRISt, Kraków, Floryańska 37.

Największy skład Singera Maszyn do szycia i haftu

R. Pawłowskiego T r J .  Iwanickiego
w  K rakow ie, R ynek g łó w n y  18.

P oleca m aszy n y  najnow szej k o n s tru k cy i, ręczn e  od 30 do 65 
z łr. nożne od 40 do 120 złr. go tó w k ą  10 p roc . tan ie j. B e z p ła tn a  
n a u k a  h a f tó w  ozdobnych, ro b ó t ażu row ych  i w szelkiego 
szy c ia  m aszynow ego. — U w a g a !  W  innych  sk ładach  sprze­
daw ane  m aszyny  do szyc ia  są jednego  z d aw n iejszych  s y s te ­
mów^ nisko-ram ienne, ciężko i g łośno szyjące, i nie m ają nic 
w spólnego  z m ojemi najnow szej k o n strukcy i, z wszeHaerał 
ulepszeniam i, cicho i lekko szyjąoem i m aszynam i S in g e ra  
m o d e lu  z r. 1902, k tó ry m  pod w zględem  dobroci, trwałość* 
i działalności, żadne inne w p rzyb liżen iu  do rów nać  nie m ogą 
N o w o ś ć !  S in g e ra  m a s z y n y  d o  s zy c ia  i h a f tu ,  k tó re  be* 
do ręczan ia  p ły t i zm ieniania ząbków , p rzy rz ąd za  s ię  do hafha.

C en n ik i d a rm o  i op la tsiłe .

Odpowiednie podarki gwiazdkowe i noworoczne.

Alfred Fischer, « Z 5 S . ' i o .

$  K a r t y  P o c z t o w e  $
$  
$ 
$ 
*  
$

lunun ^
Jedyny:

Amatorowie! 770

Z aopatrujcie się w  w sze lk ie  przybory fotograficzne  
w  sp ecyalnym  m agazyn ie

Jeneralnezastęp- 1 /  A  \
słwo angielskich l i  A  V  P ,  R  A  
płyt „Imperial" y  J

y y  i wielu innych an­
gielskich i franc. 

artykułów

PRZY ULICY SZEWSKIEJ Nr. 1
a zaoszczęd zicie  50°/0! =  Wielka wysprzedaż gwiazdkowa!

najtańszy skład
hurtowny Zegarów kie­
szonkowych, ściennych 
i pendułowych, jakoteż 
przyborów zegarmistrzo­

wskich pod firmą 
Ign acy  Cypres 

Kraków, Floryańska 49. 
Bogato ilustrowane cen­
niki darmo i opłatnie.

Nr. 15. P raw d z iw y  s re b rn y  p o ­
złacany , z im itacy ą  b ry la n tu  

złr. 1-75.
T ensam  p ie rśc ień  ze szczerego  

14 k a r. z ło ta  ty lk o  złr. 3-90.

tylko
złr.

tylko
złr.

Nr. 66. P raw d z iw y  s re b rn y  
zeg a re k  dam sk i rem o n to ir  o 10 
ru b in a c h  ty lk o  z łr. 5.50. P ra w ­
dz iw y  s re b rn y  z e g a re k  m ęski 

rem o n to ir  ty lk o  złr. 4.50.

N r. 117. P raw d z iw y  14 kar. 
z ło tem  poz łacan y  s re b rn y , 
z im itacy ą  tu rk u s a  ty lko  
złr. 1-75. T ensam  p ie rśc ień  
ze szczereg o  14 k a ra t, z ło ta  
i  \* « ty lk o  złr. 3*90.

Nr. 68. P raw d z iw y  14 kar. 
z ło ty  zeg a re k  dam sk i r e ­
m onto ir, 12 rub in ó w  ty lk o  

złr. 11.

Nr. 840. N a jnow szy  p ierśc. 
dam sk i ze szczerego  14 kar. 
z ło ta  z szafirem  i s im ilib ry - 

lan tem “ty lk o  z łr. 3'50.

Nr. 191. P raw d z iw y , 14 kar. 
z ło tem  p o z łacan y  s re b rn y  
ze s im ilib ry lan tem  a jo u r  

o p raw a , tń lk o  z łr. 2*40. 
T ensam  p ie rśc ień  ze szcze­
re g o  14 k a ra t, z ło ta  ty lk o  

złr. 4*50.

Nr. 4. Prawdziwy pozłacany zegarek  
kryty remontoir, z trz em a  pozłacanem i 
k opertam i, z w ew n ę trzn y m  p rz y rz ąd em  
w skazów kow ym , w e rk  p recyz. w raz  
z pozłac. łańcuszk iem  pancerzow ym  
ty lk o  złr. 6.  ̂ W sp an ia ła  o p ra w a  tego  
zeg a rk a , k tó ra  n ig d y  b a rw y  z ło te j nie 
zm ienia, je s t  s ilna  i n aw et fachow cy  
nie m ogą  je j odróżn ić  od zeg ark ó w  ze 
szczerego  zło ta . Za d o k ład n y  czas 
każdego  z eg a rk a  da  ę 3-letn ią p iśm ien. 
g w aran cy ę . B ry lan ty  obok zn a jd u ją ­
cych  się p ierśc . są  n a jlep szą  im itacyą  
n a  św iecie i p o s iad a ją  w sp an ia ły  ogień , 
nie m ożna ich p rze to  odróżn ić  od  p ra w ­
dziw ych  b ry la n tó w . K ażdy z ty c h  p ie r­
ścien i je s t  u rzędów , nacechow any . Za

Nr. 420. P ie rśc io n ek  dam ski 
ze szczereg o  14 k a r. z łota, 
ze sza firem  i s im ilib ry lan ­

tem  ty lk o  z łr. 3'25.

Nr. 220. P ie rśc io n ek  dam ski 
ze szczereg o  14 k a r. zło ta 
z szafirem  i sim ili b ry ia n t. 

ty lk o  złr. 3-50.

N r. 22. P raw d z iw y  14 k a r. 
zło tem  p o z łacan y  s reb rn y . 
A lliance p ie rśc ień  ze sza fi­
rem  i sim ilib ry l. ty lk o  złr. 
1*90. T ensam  p ie rś , ze szcze­
re g o  14 k a r. zł. ty lk o  z łr. 3*90.

trw a ło ść  s re b rn y ch , p o z łacanych  p ie rśc ien i da je  się  3-le tn ią  g w a­
ra n cy ę . Skraw k i p a p ie ru  jako  m iara . W ysyłka za  za liczką  lub za  

poprzedniem  nadesłaniem  pieniędzy przez skład centralny

Alfred Fischer, Wien, I. Bezirk, Adlergasse Nr. 10 H.
G dyby tow ar nie o d p o w iad a ł, z am ia n a . -  C enniki 

d a rm o  i o p ła tn ie . 7 6 7

Z N A C Z N E  
zniżenie cen!

PRALNIA
PAROWA
W K R A K O W I E

przy ulicy 435

GR0PZKIEJ 9-11
ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publi zność, iż z n iż y ła  

ce n y :
od  k o s z u l i ................  9  ct.

„ k o łn ie r z a  Vl2 „
„ pary m a n k ie tó w  3  „
„ firan ek  b ia ły c h .4 0  „
„ „ k rem ów . 5 0  „

B ie liz n a  po w y p ra n iu  w y ­
g lą d a  z u p e łn ie  jak  n o w a !

£  03 Wyjaśnienie.

zadowoleniu kupującego, n a t e n c z a s  
wego postępow ania

I A N N S

Wielokrotnie za­
lecane Zegarki 

A nker-Rem ontoir System u Roskopf 
w opraw ie niklowej bywają jnż od 
roku przez wielką część mojej klienteli 
szczególnie przez rolników, urzędników, 
żandarmeryę, straż skarbową, kolejarzy 
k u  n a  j w ię  k s z e mn  i c h  z a d o w o ­
l e n i u  kupowaną.

Dostarczam moje praw dziw e am e­
rykańskie zegarki system u Roskopf- 
Patent-A nker-Rem ontoirN . 99 (szcze­
gólnie poleceuia godny zegarek służbowy) 
z emaliowanym cyferblatem i znakomi­
cie polerowaną, hermetycznie zamykającą 
się oprawą, pozłacanemi wskazówkami, 
dokładnie urtgulowaŁy, idący przez 36 
godzin, z 3-letniem poświadczeniem gwa­
rancyjnym wprost prywatnym odbiorcom 
za sztukę po złr. 2.50, za 3 szt. 7 złr., 
za 6 szt. złr. 13-50, za 10 sztuk 22 złr. 
z pięknym kompasem-wisiorkiem, łań­

cuszkiem niklowym sztuka po 30 ct. 
Wysyłka za zaliczką lnb poprzedniem 
przesłaniem kwoty, a gdyby zegarek się 
nie podobał, albo nie funkcyonował kn 

zwracam pieniądze. Bardziej uczci- 
n ie  może nikt wymagać.

K O N R A D
P ierw sza  fabryka zeg a rk ó w  w  Brux Nr. 670 (Czechy)

C. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Moja firma jest odznaczona ck. austr. 
orłem państwowym, złotymi i srebrnymi medalami wystawowymi i więcej jak 
10 tysiącami mnie z całego świata dawanemi pismami z uznaniem. Moja firma 
jest, jako firma exportowa w tej gałęzi, bez przesady najw iększą i najstarszą 

i exportuje do wszystkich cz ęś c i  ś wi a t a .  — Z ałożona w r. 1887. 
Ilustrow ane cenniki zegarków , oraz tow arów  złotych i srebrnych 

zostają na  żądanie bezpłatnie i franko wysyłane. 800

Szuk a
W iw at! Tak drukujemy

cie n iesp odziew an ych  pod aru nk ów ?
Kupcie z czcionek kauczukow ych  złożoną d ru k a rn ię , k tó re j w łaścic ie l 
będzie sam odzielnym  d rukarzem . D ruki ja k :  k a r ty  w izytow e, a d re ­
sow e i  zap rasza jące , zaw iadom ien ia  w szelk ie  są  w  jed n e j chw ili w y ­
konane. P raw dziw ie  p ra k ty c z n y  p o d aru n ek , sp raw ia ją cy  ta k  m łodym  

jak  i s ta rszy m  w iele p rzy jem ności. 722
C ena k om ple tne j d rn k a rn i ze w szystk iem i p rzy b o ram i:

z czcionek złr. 
65 . . —-50 
90 . . -*70 

127 . . 1*—
140 . . 1*20
210 . . 2'

z czcionek złr. B ardzo  eleganck ie  pieczęcie  a g a to w e  
253 . . 2-40 z p ięknem  m onogram em  po złr. 1*50,
354 . . 3‘— 2'—, 3*50. R ączka n ap ełn io n a  a tram en -
468 . . 3*60 tem  w raz  ze z łotem  14-kar. p iórem , ra z
640 . . 5*— napełn ionem  m oże na  k ilka  ty g o d n i
800 . . 6*— w y sta rcz y ć  do p isan ia  za sz tu k ę  zł. 2*50.

J T  E leg an ck a  p o rtm o n e tk a  ze cz te rem a  p rzeg ró d k am i i z w yjm ow ać
. J jJe a  W  A W  O l i  IM się  da jącym  stem plem  2 złr. Sam  fa rb u ją c y  się k auczykow y  stem -

W J o d o ń  I pei z trz e ? ia  rządkam i jako  p iękn ie  n ik low ana  rą czk a  do p ió ra
vv i c u c t i  i .  z ołow kiem  i p ieczą tką  do lakow an ia  za sz tu k ę  80 ct.

(Teiefon 12179). F ilia : O d e s s a  (Rosya) P u rsch k in sk a ja  16. — Z as tęp cy  poszuk i-
— mmmmmm—m-m— ^^^^J^ani^^Niestosownejjrz^ńn^
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A .  Lańskig

W domu p. Deichesa, Dietla 4 4
(róg Stradomia) znajduje się

Skład optyczny
chirurgiczny, elektrotechniczny 

i środków opatrunkowych
pod firmą 751

Zakład art. fotograficzny Leona Sprunga
I g  w  K rakow ie, ul. św . G ertrudy 9 (o b o k  h o te lu  Kleina)

poleca się łaskawej pamięci P. T. Publiczności jako artysta-fotograf, | |  
posiada praktykę pierwszorzędnych zakładów w Paryżu, Berlinie, 
Wiedniu, Budapeszcie, Dreźnie i wielu innych zakładów wielkich 

^  miast, wykonuje wszelkiego rodzaju fotografie, jakoteż portrety
olejne i kredkowe, wszelkiego rodzaju powiększenia i koloruje. ^

Zamówienia wykonuje szybko, punktualnie i pod nader przystępnymi warunkami,
Licząc na poparcie Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się 

^  504 z głębokim szacunkiem LEON SPR U N G . U

r<9V-. rffari r##Vy

Najlepsze francuskie 
papierki cygaretowe „L E  G R IF F O N “

Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

Najlepsze francuskie 
tutki cygaretowe
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Nasze niskie ceny
T rw ałe

skórzane buc i k i  
damskie

do codzienego użytku
para

złr. 2*50.

Bardzo mocne 
buciki

damskie
do sznurowania 

para
złr. 2*80.

Znakomite
buciki

DAMSKIE
do zapinania 

para
złr. 3 -—

Trwałe buciki Buciki
skórkowe do sznurowania

DAMSKIE damskie
wykładane flanelą ze skóry Box calf,

para trwałe i eleganckie

złr. 2 ’75 . para z l r .  3 -75.

Damskie Znakomite
filcow e Buciki do sznu­

P ó ł b u c i k i rowania

z obcasem dla panienek

para złr. 1‘— para od złr. 2 “— 
wyżej. 1

Wygodne buciki 
filcowe do zapinania 
z okładami skórko­

wymi 
bncik spacerowy 

para złr. 2*---

Damskie buciki 
z gumą, z sukna 

i rosyjskiego laku 
ciepło futrowane

para

złr. 3 .9 0 .

Prima obuwie światowe. Geny bez konkurencyi.

J e d y n e  F ilie

w Krakowie
tylko

Grodzka34i 
Rynek g ł .  47

Linia A-B.

wzbudzają senzacyę!
Trwałe 

skórzane buciki

męskie 

para złr. 2*80

Znakomite
buciki

m ę s k i e
do sznurowania

para
złr. 3 .—

Mocne gładkie 
buciki

M Ę S K I E
z gumą, para 
złr. 2 '80 .

Eleganckie 
męskie 

buciki do sznu-j 
rowania ze skóry | 

Box calf
para złr. 4*251

Eleganckie
buciki

d a m s k i e
salonowe

para złr. 1'50

Dobre, ciepłe 
Bu c i k i  sukienne

m ęskie
okładane rosyjskim 

lakieln para
złr. 4 ‘75 .

Eleganckie
lakierki, buciki

salonowe 
i do tańca

para złr. 2*

Buciki skórkowe 
do sznurowania 
i zapinania dla 
d z i e c i  wykła­

dane flanelą 
para począwszy  
od złr. 110 .

Buciki

„MIKADO“
dla dzieci i 

dziewczynek od
6 0  k r .-z łr . 1.

Ceny są na podeszwie wyciśnięte.

Nasze niskie ceny wzbudzają senzacyę!
Wyroby znaczniejszej fabryki obuwia w Monarchii

sprzedaje Alfred FrSnkel Spółka komandytowa M i i w K o M a

W . K W A Ś N IE W S K I
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 28.

MAGAZYN BIELIZNY MĘSKIEJ
Kołnieży, krawatów i rękawiczek, towarów galante­
ryjnych ze skóry i bronzu. Biżuterya mozajkowa, sre­
brna i patryotyczna. Wielki wybór zabawek. Gry to­
warzyskie. Ceny nizkie, stałe, na każdym kawałku widoczne.

1 T>dzMI Loterya Gwiazdkowa
Ciągnienie nieodwołalnie d. 29 Grudnia 1903 roku. 
1 5 0 0  w ygranych  głównych i 1400 u-

bocznych wygranych wartości ogólnej

K o r o n  5 0 . 0 0 0  K o r o n
Główna wygrana 25.000 koron i następne po 5.000 
i 1000 Koron zostaną na żądanie po odciągnięciu usta­
wowego podatku wypłacone w gotówce. TSIpjSS

Losy po 1 koronie
można nabywać we wszystkich kantorach wymiany, trafikach, 
kantorach loteryjnych i w biurze loteryjn., W iedeń I, Spiegelgasse.

W illi 11

40  DNI NA P R O B Ę !-m l
Tylko §  

złr. 2*50
w raz z łań ­

cuszkiem  
i fu terałem

Wysyłam każdemu mój praw d, am eryk. 
niklowy zegarek Anker-Roskopf- 
R em ontoir antimagnet. i obowiązuję się 
w przeciągu 40 dni zegarek przyjąć na­
powrót i kwotę (bez żadnego potrącenia) 
natychmiast zwrócić, jeżeli tenże zegarek 
zostanie odesłany z powrotem bez jakiej­
kolwiek skazy zużycia. Moje zegarki 
Anker-Roskopf-Remontoir z patent, emal. 
tarczą we wspaniale polerowanej, herm. 
zamkniętej pat. nikł.albo czarnej stalowej 
oprawie, dokł. według rysunku, tylko raz 
na 36 godz.nakręcany, dokładn. uregulow. 
odpowiada nietylko wszystk. wymogom, 
jakie się ma od dobr. zegarka, lecz nawet 
przewyższa najdroższy zegarek w trw a­
łości i dobrem  chodzie. Szczególnie 
nadaje się mój zegarek Niki.-Anker-Ros- 
kopf dla rolników, urzędników, żandarme­
ryi, kolejarzy i t. d., jakoteż wogóle dla 
każdego,kto potrzebuje silnego i pew ne­
go zegarka służb. Wiele tysięcy sztuk 
tych zegarków jest kn zupełnemu zadowo- 
lenin w użyciu. Do każd. zegarka dodaje się 
elegancki łańcuszek z chińsk. srebra wraz 
z wisiorkiem, karabinek, pierścień bezpie­

czeństwa i futerał bezpłatnie. Ręczy się piśmienną 3-letnią gwarancyą za dobry 
chód. -  Przy odbiorze 4 szt. złr. 2.25 za sztukę, przy 6 sztukach złr. 2.15, przy 
10 sztukach 1 sztuka darmo. — Wyłączna wysyłka za zaliczką przez Główny 

skład I. am eryk. fabryk zegarków  „ROSKOPF" 684

Leo Lateiner, Wien I, Fleischmarkt 12.
OSTRZEŻENIE! Proszę dokładnie uważać na moje nazwitko i adres, gdyż by­
wają zalecane przez handlarze i zegarmistrzów bezwartościowe blaszane zegarki 
z papierowymi cyferblatami, jako amer. patent, zegarki „Roskopf które to wszystkie 
są niezgrabnemi, nie do użycia naśladownictwami. Moje zegarki są oryginal- 
nemi  fabrykatam i i posiadam wyłączny skład ameryk. orygin. zegarków 
Roskopf. Proszę się przeto nie dać zwieść innemi krzykliwemi zalecaniami.

t /ą r  ULICA GRODZKA L. 9.
NAJNOWSZE FRANCUSKiE 12

CHROMO-FOTOPLASTIKON
Przedstawia Otwarte co-

świat i życie dziennie od g.
w naturze. iM mĘ&i 10 przcd Poł-d° 9 wieczo-

Od 20 grndnia W niedziele
do 26 grudnia i święta od
do widzenia JS g jO  g. 9 r‘ano do

------------------ VSr 9 wiecz.
Nowość! Nowość! Nowość!
Wędrówka przez malowniczy T Y R O L .

FRANCISZEK KONEĆNY
dawniej 813

A N T O N I  S C H U L Z
Kraków, ulica Szewska 18

poleca przy nadchodzących świętach 
znane z dobroci w ina oedenburskie
białe i czerwone, po najtańszych cenach

| A M E R Y K A !
Podaję do wiadomości Szanownym Panom 

Pry zy er om, że sprowadziłem A p a r a t  d o  
o s t r z e n i a  m a s z y n e k  d o  w ło s ó w  
i  ostrzę amerykańskim systemem wszelkiej 
konstrukcyi. 817

I W I L H E L M  W . O S J IA T O W S K I
Fabryka narzędzi chirurgicznych 

w Krakowie, ulica Mikołajska Nr. 10.

0
*«■*cd
cds-*

JSĆ

Królem Krawatek!
zwą mnie Goście, więc się staram zasłużyć na ten tytuł 
i sprowadzam co kilka dni pierwszorzędne modele 
* najsłynniejszych i najtańszych fabryk i spodziewam 
się, że szan. P. T. Publiczność tak jak dotychczas 
i nadal swem zaufaniem mnie zaszczyci, zwłaszcza, 
że firma moja istniejąca już od 25 lat ma na składzie 
bieliznę własnego wyrobu, bazar zabawek i galanteryi 

oraz pralnię ręczną.
Polecając się łaskawym względom szan. P. T. Pu­

bliczności, pozostaję z głębokim szacunkiem
365 Henryk Recht, ulica Floryańska 1. 2

Fil ia N o w o ś c i  u l. G rodzka 2 5 .
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Niezrównane co do bogactwa doborowej treści i pięknych ilustracyi
(przy stosunkowo niskiej cenie)

Kalendarze Wojnara na rok 1904.
w yszły już  z druku  nakładem „ Ks i ę g a r n i  I ndowe j "  w Krakowie: 1) „P o lak "  po 
40 ct., 2) „G o sp o d a rz 11 wydanie tańsze po 30 ct., droższe 40 ct., 3) „P o lsk i K alen­
d a rz  M aryańsk i11, wydanie tańsze 30 ct„ droższe 40 ct„ 4) „K alen d arz  pow szechny - 
obejmujący treść trzech poprzednich, w zwykłej oprawie 80 ct„ w ozdobnej oprawie 
płóciennej 1 złr. — Wszystkie kalendarze odznaczają się bardzo obfitą i urozmaiconą, 
nader pożyteczną treścią i wielkiem bogactwem obrazków. — Okładki nadzw. piękne, 
według kolorowych obrazów sławnego malarza Walerego Eljasza. — Do wydań droż­
szych należą nadto dodatki: kalendarzyk ścienny, obrazy artystyczne na lepszym pa­
pierze i dziełko wartości 10 ct. — W Księgarni ludowej Wojnara w Krakowie jest 
także skład i wielki wybór książek do nabożeństwa, treści religijnej, historycznej, po- 
powieściowej, prawniczej i t. d. — K sięgarn ia  z a k ła d a  b ib lio teki i czy te ln ie  lu ­
dow e. — Katalogi d a rm o  i o p ła tn ie . — Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem 
należytości, przy większych zamówieniach także za zaliczką. — Wszelkie zamówienia 

812 należy przysyłać pod adresem:
K sięg a rn ia  lu d o w a  W ojn ara  w  K rakow ie, ul. S z e w s k a  1.1 3 /2 .

aktor odp< wiedziało? i wydawca: Kazimierz Kaczanowski, Z drakami Władysława Teodorczuk* i 8-kł w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510).


